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J~k się „Express" dowiaduje, w dniu 
dzisiejszym przybyła do Łodzi delegacja 
zarządu głównego Funduszu B'ezrobocia 
z dyr. Kmitą na czele, która przep·rówa­
dzi dokładną lustrację działalności f. B. 
w-Łodzi. · ' · · ·, 

W związku i tem, dziś wiećzorem Od­
będzie się plenarne posiedzenie zarządu 

, j --'---...:.--__,..--------.----- obwodowego r. B„ na którem zarząd 
-Rok .vrn ' · tónż>PONTf.DZIALEK ·3 LUTEGO t9ao, R. CENA NUMERU 1.() GROSZY.. f NR. 34 złoży sprawozdanie przybyłej komisji i 

__;_----!..---------~-------'----~ustali z ni.ą program jej pobytu w Łodzi. 

. N:ąr„odzi.ny potworłf a 
Dziec~Cl ~J!Z . ramion . i rąk, przyszło na świat 

- · w Łodzi .·.·_ · 

Jak · się dowiadujemy, komisja. w 
pienrszym rzędzie . zrewiduje ostatnie 
uchw:iły zarządu F. B„ dotyczące pomo­
cy dla bezrobotnych i półbezrobotnych 
w Ładzi. · 

:Ilonie~ ·feJ·i·I 
111 s•ftolocli średni<.li· i po• 

usaeł:linvr:A · 
. Łódź, ·3· Iui~go. 1 . . 

·~ 4 . • l ~ d & • t · „ 4 • I & & • 'N dniu dzisiejszym kończą się - 4-
.JUl!mODSa'l'flf;Jfl 8' O ~.,1em 0111Gr•VSaOJle eHdlrS1,1em dniowe ·ferje szkol11e. zarządzone . jąko 

· - LÓdi, 3· lutego. J cbowywane w odpowiednich warun-1 no~ci górnych kończyit - dołnemi. .prz.erwa P?między .· pierw_szyin : pólro-
. W lódzkich sferach· lekarskich wiei- · kach mo~na całkowicie przy_stoso-wać Znany jest naprzykład w Polsce pe-· c:;em na~kr a drugi~. fene . ro~pocz~f~ 

kle - . • . ł . aJ I d Id . . w· d . d I . l ·. kt, t b z o się w dnm 31 stycznia b. r., a .utro !UZ 
.wr.azcme.~yw.ar ,~ ~cz~r w a o- i o ~~eta~ ~a :0me są , bow1:m w~pa - wt~~ m~ ar~,. ory worzy. o ra Y. -0 godz. 9 rano we wszystkich . żakfa-

mo~c .. o P:~y.~ci~ -~a· s!1~t .. w , nas~em 

1

ki; .1z potlobne Istoty uczą się ~isac no.' duzeJ wartosc1 artystycznej, posługuJącl dach· naukowych w Łodzi · zaczynają 
mle.ścle mez~kłego ~.tworJca. Sprawa gaini i zastępować wszelkie inqe czyn- s(ę nogąmi. . . . . się normalne zajęcia szkglne. · 

ta. ł~~ z dot. . ~lis.~ nt. ~, ,s~!~,er .. if~ić! llrz.edsta.: I 
wla się następuJącp: . - , . , . 

Do p. Miąłczakowej, zam. przy. Szo- H' b • ł · F b li' ' ' li' • g · 'I 
:~,$;.~:~~:!'%;~:::~::~~ to za I a fY110WS11łe O. 
że ma do czynienia .z wyjątkowo Poważ 
nym wypadkiem, zateiefonowała . po (2 1 · . • · · 4 · · I · · I. • 1 & ' &. . • C. 
p0gofowie kasy ch9rycb • . PrzY\1Ył dr. ;,JO ICJO •Oar~ljDIO O Hl, HO 08011 DJ ~1111'4••' U 
B,erlin; . k~óry po zbadaniu młodej ko- r . ' . 'd . ·4 . . I a I . &. .;. . 
bfo~ty.i ~iw1erą~u, .-fi~;·~c~.oa21~ kouiec·ź- - . . • ,-nor erSaOJ~DI Dfl U •. ~re enuer.a 
no~ć ,dokonam~ _natychn;J.iastowej. opera- · . . · Łódź~ 3 lutego. pochlebnym epitetem, czterei meżczyź- znają się jednak do winy i twierdzą, te 
c~. OP9racja się. udał~. · , Dzisiejsza „Republika''. przvniosła już I ni rzudłi-się na nich z nożami. Wynikła Gadomski i Fabrykowski oadli ofiarą 

.. Na s.·.w~at pr~yszed. .! i.edn.ą!c. P .• otworek. wia. domos.' ć , ? zbr~dni l?rzv ut T.rel~n„J wa 1~!1· "!1 cz. a~ie któreJ.· fab_rvk?wski zo Jakic~ś in~y,ch ~upelnie c;>sób .. ~tór~ch 
DzięckQ -Jest -PQzbawtoiJe ranuon i rąk, bcrga, któreJ okohcznosci orz~dstawJa- sta.ł sm1ertelme poktutv nozamr. Gadom nazwisk nie zna1ą. 
pozostałe zaś c,ię~ci ci3ł~ ·~ zµpelnle ją sif! następujaco: ~ ~ki zaś_ r9w~i~ż . doznał bardzo ciężkich W_ł~dze policyjne. przypusz~zają jed-
notma1ne. " - · ·· · - . -. , · Wcieraj -wieczorem w · domu nr. 13. uszkodzen c1e1e.sn:vch. n~k, ~z przytrzxipam~ a w kazdym r~: 

Ż- •. ni kl - ot ork I • ·Pr'"' teJ· ulicy'-'" mies7 kaniach dwuch są I Zwłoki zabitego zabezoieczono na zie kilku z posrod. mch, sa sorawcanu · yc1u ezwy eg() P w a n c nie "'->: . . . u . • · . · c • • ., • • · . ""·b . d · E " d h d „ t . 
· · . · . ·-, _,, · sia-d6w 'Trzeciaka i -Patvkowskiego. ·od- mt.eJscu do Z?Jscia. władz ,sadowvch,. Ga L;. 

10 . m . .. n~rg1czne oc o zeme r":a 
zagraza. • . · - . by"\vały sfę huczne Iibacie.: - Okofo'god~. j oornśkie~o zaś w stanfo nieorzytom- .w dal_szym ciągu. -

·:Stan mat~i J~~ b.ar~~?_.dob~·· H~ej dwaj goście' 1 Patvkowskicłl'Gadom • nyfit · prże:wieitono„ dp'. szoit~la. „ Cię?ko ·= , za• 1AWWWM!ł "' 
, ! Jak nas mf9rntuJą, now.onarodzony ski- i· f abrykowski wyszli· na oarę chwil ~ rnrmy dotych~ias jeszcze nie uzyskał , . · 

potworek ma :. b-yć . demonstro.wany . . w, na ulicę. Spotkali się oni tam z kilku. pi- przytomności, ,to też .właqze·. oolicyine ; · fRri·mo de' ·IZlł ~„•ro· 
łódzkbm t(lwarzystwie lekarskiem jako jc-inymi gośćmi Trzeciaków. którzy rów nie mogły go przesłuchać i dokładnie ; · ~ ~•3. , 'il.. . 

curiOsum. · nież · wyszli z mieszkania bv '1:<'iczerpńąć ustalić sprawców zbrodni. . oouśd :Hiszponjc: · , ; 
Zarówno ojciec jak i matka noworod świężego po~vietrza. P?mi~dz~ . męż.- . Jak się, „Express" dowiaduie, ~ara- Paryż, 3 lutego • . 

ka Są ludźmi zdrowymi i zupełnie nor- czyznami, ktor~y zupelme Sle nte znah, ZlC przy~rzyman~ł zostały 'YSZVStk1e .o- :Pogłoski O rzelcon1ym zamiarze gen. 
malnle rozwiniętymi. do~szlo dfJ kłótm. . . . . sc~by,. kto re bawi Y wczora1 u Trzecla- Primo de Rivery wyjazdu na jakiś czas 

Gdy Gadom-,k1 i Fabrvkows~1, które i kow 1 około godz. 11 wvszłv na prze- z· ttiszpanji względnie przesiedlenia się 
Zdaniem lekarzy, niemowlę to wy- , gbś z nieznajomych obdarzvli niezbyt· cłiadzkę. Czterej mężczvźni nie przy- qo francjj, 'wyjaśnia urzędowa agencj'a 

. . 

Radjo-lódi' działo! 
j),ł;jj „ a·· eods.,. J.2-e; - piernęs~a: auducia, nadana prze• 

. . · · tód~Ai 6roadc;astine . ' 

Havasa w ten s;posób, że istnieje zamiar 
'PO'\Vierzenia b. dyktatorowi pewnego sta-
nowisk~ poza granicami kraju. 1 

Jednym z punktów jest mianowicie 
oddanie mu . funkcji t. zw. generalnego 
kapitana na wyspach Balearskich. W ten 
s.posób dokonałoby się de facto j>ego ze­
słanie przy zachowaniu pewnych pozo­
rów , praworządności. 

- - .. Łódź, 3 Iutegc. f Auoycje te zostały nadane o 12-eJ ' wlDAWAŁ BARDZO DOBRY ODBIÓR. . 
Jak wiadomo, · · · połudrJe i s-ej wlecz. Wypadły one do- Oznaczało to, iż zasięg działania fal Jest ~oj pas~porfonrg 

DZIS o GODZ. 12-·ej w- 'POŁUDNIE skonale, jednaki~. wskutek pewnych nie rozległy, wskutek czego można było za !Rozpor~qft•enie zostało 
NASTĄPI URUCIJOMIENi.E RADJO- ' doktadno~ci w •'.enie, odbiór był ·nie- powiadać już normalne audycje na dzień. jus podpisane 

' · . STACJI ·l_óDZK1EJ. . .co słabszy od normalnego. dzisle!szy. . . War awa 3 li t 
.. W związku z· powyższem dziś rano -Dziś . rano uskuteczniono wszystkie Stacja łódzka pracuje na fali, 244. N~e (Telef. od \vłas~~ ko;esp.)~ ego. 

przybył do- Lcdzi -zarząd ~ot~ldego . Ra- naprawy i raz jeszcze dokonano próby, 
1 
przeszkadzała niemal zupełnie w odbio- . Rozporządzenie o obniżeniu optat za 

dja; który doko.na t>riyięcia stacji i o- za pośrednictwem małego I-lampowego 1 rze innych stacii ~uropejsk_ich, a audycje ,paszporty zagraniczne, oraz roziporzą­
b.ccny będzie przy pierwszej . nonnal- aparatu, który wyniesiony. na podwó~ j jej doskonale słychać na aparatach bez- dzeme zn~szące formalności ?i~rokra-
ncj audycji broadcastingu łódzkiego. · rze stac~i, lampowych t. zw. detektorach. · tmy~~~aeni~uo~acshzczast,stosowan~ przy hotrzy 

. . . . . . _, „ · "' por ow zagramcznyc , zo;.. 
lnzymcrow1e po,Isk1ego RadJa, któ- stało już podpisane. Jak wiadomo, roz-

rzy obecni byli w L<~dzi w· ciągu ostat- porządzenie to zaczyna jednak obowią-

nich dnjJ wobec zak..Qńczen.ia . montowa- Dok4o· r-z-o ·nobo' _,„ „ 0 a. zywać od l kwietnia r. b. . 
nia .w.też __ antenow:v.·cb w .. sob.otę, już • „ 
WC?'of·~i~ '1 j~k p · tęm 1 :dono~iła „Repu~ ~o-•e sios~rg szpiiolne . oskoraglg Zamordowanie woźnicy : 
blika".1 (} ,_ 1 • ~·, -: :,. . „ . .. .· : . b. iiierafa o zalłru.:ie żong · 
PRZEPROWADZILI PRóBNf AU- • • . . . . Po~rrfui, 3 lutego. 

_._ DYCJE ~-~ , - · · Lwów, 3 lutego. ł _Na skutek ~ego domes1eni,:i l?rokur~- Dz1s1e1sze1 nocy stroż gminy Brzeź-
1 · i , ·, ., ' . : ;; ff elef!ram wl. „Exvressu" ). tona zarządziła ekshumac1ę 1 sekcJę no zauważył wóz, ci4gniony przez parę 

nadai::rę program wars7iawskł • .. · Lwów ma nową sensację. Bohaterem I zwłok. Wobec tego, że na ciele ukazały 'koni. Ponieważ woźnica nie kierował 
•• !';.,.'•@ ••1 ee-saa !!!!!@!l!I jej je$t lekarz dentysta dr. L~wandow-, się już p·ewne ozna&i 9trucia, zw!o- końmi, stróż podszedł do wozu i zoba:.. 

. , , · ski. w. ub. Pi;{te~ odbył się l?~grzeb żo-1 kom wycięto żołą~:k, kt?ry · następnie czyt, że furman Jan Nowak nie żyje. 
. . Bambay, 3 lutego. ny Lewan.dowsJueg;o .56-letmej Ka~łmie 

1

. Pzzcsfano do zbadama .do mstytutu che- q1rnzafo się, że zostat on zamordowany. 
· Dziś rano w magazynaćh "bawetn,y w· ry ~iµarłeJ po tygodnmwym p3by~1e w m1czllego w Warsza.wie. srnatem w skroń. , '·,. "~ 

Severi; W;Ybuthł pnżar, . któr.y wyrzą1zit szpitalu. Nazaj~1trz _po POJ?rz.~bię do pro Dr., Le_w.a::do~vsk1 prz~bywa iiarazie Nienrany bandyta zra0owat ofierze 
szkody, obliczane_ na· blisko 17.000 f. Ma,;,. . kura~wa z2łos1ły SJ.ę dwie Sł~try, f{tó· , na wo,nosc1.„Za,mował .si~ on swego to rbę. w której ':Jy>fo o.koło 600 zk•tvch • 
. :!.azyny były . ase·lrn.r.~wap~.. Jest rze~zą r~ ptal_ę~n,<>wa~y; zma~ł~. z osw1adcze- 1 ~wsu d~i~tz11•,i;1 ::_r~t~~i.~m. 1 lit .·i~:.~~~1 ''ą i wy . Na miejsce przyjechafa komisja n:'li.l:yj-
d iarnkterys fyczm1. . 1z w ciągu 4-ch dni 1!1cm, ze llr. Lewaudawsiu otruł wtas1111 c.~ł na1', d •.. 11?1' ... L d •.-.·r;„ p J _,,,\'· ~ • ;~ l ekar::;ka. Zamordowany :; ---· , ~-; ,1t 
]est tJ t rzeci pożar maga żyrtów. zonę.. I : ; i"' 0 i. rrcif 7, ~M~ i 3-mie:- ' ~ .: , 



!!!!'ws ,,, I LIU-· 

·w cie n i u szubie n icy'~!~;~~;=~1':.~~ 
płsal sf:.asanu na śDli~ri ~sn'ól osfatni do amervfianea , 

Podług stałystyc:mych danvcb roz-

P O Dl ł# lftl• '- maitych banków i wielkich pnedsię-
'ł I' b'orstw amerykańskic.h, widocz:ne jest. Na gr • t h bł d 1 . J „ J te kobiety amerykańskie są na naOep-. . an1cy s rac u, o ę u gen1a no~c ~~~b~~~he d~i!U:~~hiaz ;~~~y:::~ 

• Je~.no ~ cz.asopism francuskich ogło-1 pająka, Pająk pefLał wewn.ąlrz niei. Jego ni1enie uderzyło ml do głowv i krzykną Ze st.ą.t~tyki tej ~y>pływa b?wiem, ii 41 

a~ło mez:m1ern1.e ~e wzgJęduw .psy..:~ol„- str~szna, tajemnicza głowa zbl iżała się. fem: matkol matkoł'""„ . l p~ocent pryw-atne1 .wł~sno.śe1 w Stanach 
ł! · Cznych interesu 1ący pami ęln'1Jk Miecty Dwie krwawo-czerwone .pochodnie były T k . ł M' ł Ch : 70 Z1ednoczonych zna:Jdtąe się w rąc21kadi 
•ław Ch . • dn g 'b d . • • . . . a. przezy ieczys aw ar er n1' ewieśc i cn. 
0 ~ aTier, Je e 0 z na1 ar ite1 ale na tei głowie dwQl)e okrutnych oczu. Za 

1 
dni kt.óre mu pozostały do śmierci !lO p · . · t ....... .i • • 11L 

bezp1eczaych złoczyńców czasów ..nu.fi.. k"·.;dym 1·„go kroki'em c uł-- · k 61· ... ć . 'd 1 bł _,_ · - oni1e1 o o .,.,...a1emy w1ąranKę szeze 
a... •• „ych. r-·· ""' ~ ' ~ "'"' 1a ... ~tę · -z.y sz:i. eń~twem, prze r-am.i gen rłółów, wvU.śnia1'ącą ten dz1.wny na po-
r'- zac:eśn !a się naokoło mnie. Jedna z je. u t eh & 1 ,_ 

Pr"'e&adna db"fość o sw,.; wvrł1,;;d "e- dł · h ł la d 1 szu 1 s ra em. zór i nien;itur.alny stan rzecz": „ „ "'J a '1 " - go ug1c :i.p nastąpi na moje skrzy - Gd eh "k · k b d u· 1 

wnętrz.ny i ełe.g.ancję stroju zyskał.a ban- ło i złamała je. Y go p:i. o~ owie ata z; u z · 1 ran Na rzecz kobiet opiewaiĄ w sumie 
dycie temu wśród i'erło towarzvszy prlv- k!em w dniu ~gzelcutji, wydał s :ę pozor- 95 miliardów dolarów po·hsy towauystw 

s 1 „Cze.kałem na ciebie" nekł. k j d -'- J-.:1 k„ .. L d-omek „Bandyty w glamowaaych ręka me spo o ny ł z ecyQ'Uwany. euna Le Wl1e7Jp·eczeń. 
wlczkach''• „Ty lesteś katem?", krzykn~łem. przywitał on kata, pana Deiblera, w spo l Podatek dochodowy płacony przez 

Gdy na skufek wielu swyoh zbrodni- „Co to oię obchodzi! Jestem paią.'k. sób, który pozwalał przypuszczać, te kobiety wy.no!! rocznie 4 miljardy doła... 
ciycb czynów stanął on przed sądem Zbudź s~ę, Charier! Spójrz na twe o:k.;en- .sttaSZ'liwy~ ,.Bandyta w glansowa~c;h rę rów. 
pn:ysięgłych , uwa.gę wsrystikicli obec- ko o .dwunastu pręt.ach kraty. Ni~ CZU- kawic7hch" utracił zmysJy pod wpły-1 Tysiące ko.Met loikuie SW~ pien1,~.H 
nych zwrócił nietylko iego elegane1k; jesz ż.ela.zn:ej pryczy pod s•0>bą? Zbudź 'W~ duchowy~h tortur, iakie przetvt · w a1k~jach i obligaoj.ach 1 otrzym~e z t• 
IDH~k1ng j n·ie mniej wytworna reszta się ze swe~o snu. T3m są dirzwi, st6ł, . ~u musiał, oozekU1ąc na moment, kiedy go go tytułu dywh:lendy budzież prawo gło ... 
stroiju, ale i je~o odpowiedzi udzielane dasz", za którym stoi strażnik, co się pow'.odą na gilotynę. I su w instytucjach, których akcje są w 
przezeti na Hpytania przewodniczącego. o-bserwwje. Czy nie słyszysz uderze6 Gdy prokuralo1' z<14>ytał go, czy r:ie ich posiadanj.u, 

Gdy więc ten zapytał Char:w·a· 0 z.a- młotów przy d>ijaaiu szafotu? Zbudź się ma ja.kieqo życzenia za7ą.da.ł on filihuki j Większość akQjonarfusiy w.rełkfoh 
wód - Charrierl'', kawy i dwu rogaliików. Po spożyciu te~o , towarrystw i spałek akcyjnych stano. 

- Niewolnik 1połeczeństwa ..._ od- „Od te~o dnia ~ op-isu•!e dalej pamię I ostatniego śniadania zawołał na~Ye : „Te ' wią kobiety. 
parł Charier. tmk - zapadła s'ę cudowna bud-0wla me rat chcę zaśpiewa.6 ulubioną mojl'! Pomiędzy klijentami inwesty<:yjtlych 

Na pytaniie 0 mieiiscu zam~e•rnbnia, go świata. Naga, straszna tzeclvwistość pieśń!". banków amerykańskich znajduje 1lę 35 
odrzekł. „Dzisiaj więzienie, jutro f.łJtWa- stanęła przed.emną. Było tak. jak gdyby . I podc~s, gdy pomoc~foy kaEa na- -40 procent kobiet, 
m'', pachołkowie kata już · wyci.ą,~nęli ku nie- cili go na. de .>tkę giJ.°'tvny1 Charrter po. Statystyka podatku dochodowego wy 

Slutzany na śm1er~. przebył on 70 dni mu swe ręce. Jakieś dziecinne wspom. czął rtucić „Cannagnole'. kazuje, że liczba milionerów pomiędzy 
w oddzielinej celi i tam napisał nietmler... · kobietami równa jes.t męs.ktch. 
n!e interesujący pami•ętrifilt, z którego wy 70 proc. spadków sukoorvi siporządza. 
ją~i poniźej podajemy: 11:::.or11·...,u po11· „Jon . .,. ne jest na rzecz kobiet i 64 proc. sp1<ł-

,,Życie moje j:i..ko więtnii·a po&e~ło ... w·w . 1 „ • ków po kobietach przechodzi na wyłącz 
zupełnie zm1.anie od chwili gdy za·p:i.dł przerwał SWÓJ ślub. IJU ścidać ną własność &padkobierców równ.eł 
wyrak śmiierd, jako skuteik moi.eh czy- Iii płci źeń$1ciej, 
nów. Obecn=e nie zyię już w poni.żają:ei zlodzieJa Uczba zdolnych do pracy kobiet W., 
nieświadomości, w jakiej S'Pędzałem dnie Oryginalny wypadek zdarzył się w! cjant zaprowadził schwytanego, wyja. rata się w Stanach Zjednoc?onych w su 
i nof-'e w czas.ie prowadzonego śledztwa. ubiegłą sobotę w Madrycie. W Jednym i śniło się, że wyclą~nął on jednej z pań z mie 8 i pół tniljonów. 
Wówczas tort_urowały mnie dwie myśli: i tamtejszych kościołów odbywały się orsz_aku ślubnego Saucher Guerra toreb Na tle tych statystycmych wylic!edi 
dożywotnie więzienie, ezy kara śmierci? I Jednocześnie dwa śluby: przed jednym j kę, w której, jak się okazaJo, byly 3 !!.-- osiągnięto również i tę pewn<:'ść, te o ile 
Kara śmierci, czy cfozywot.niie więtien·iie 1 z ołtarzy ślub córki b. premjera San-,. slące pesetów. . I sprawa włMnośc1 gru.rifowei nie ule~nie 
Pr~y~zJość maj.a .<>bee.nie wydaje m.i się I cher Ouerra .. przed dru~im zaś - jedi!e ·ozielny stróż bezpieczeń.stwa, nie za '. z~iani!, w roku 2025 zi~mi.a c~łyc'i Sta.. 
mn1e1 straszna, n · ż wowczas, gdy n1.epe- 1 go z urzędników wydziału bezpleczJn- . pomlnający o swych obowiązkach na-! .ttow Zjednoczonych znl.;dt:e się w wy­
woość wypełzała ku mnl.e z kaitdego ką. stwa. I wet w tak uroczystej chwili. zostawiw-1 fącztiem posiadan=u kobiet, ta.k przy naf-
ta m~ei c-eli. W chwUl1 gdy ów urzędnik miar wło szy złodzieja w komisarjacie, coprędteJ ł mni~j wnioskować można z obecne.go st& 

Przytła.czaiący mnie do·tychczgs żyć na palec swej przyszłej żony obrącz j wrócił do kościoła, wytłumacwf blisk'.m 1 nu i:zeczy. 
strach jest„_ jak mi ~ę ~y<hie, ?1'"ioei o. kę, w~taf nagJe. rzuci.wszy ~brączkę ~a 1 o co chodziło i dolw1iczyl obrzędu ślu-1 aXXXXXXXX. XXXXXXJ 
kropny. N:e ocze1k111ę nicze!:!o, nie pcRda tacę, 1 szybkim krokiem skierował s:e bnego. -
d.am w n~ezem. nadziei. żyć? życ 1e jest ku wyjściu, pobiegł za pewnym osolrni-j A gdy carv orszak uda? się do rcstau t::zuiaJ€le 
tynko 01hhczert·iem, a;krobatyczną sztuką. I kiem, chwycił !{O za kołnierz i znikł z racji na ucztę weselna., Ot4n mkdy po-I 
Życie to ni-e ~1<- l)ńcrone pow·tarzanioe czy- nim. Można sobie wyobrazić wzrusze- 1 biegł do komisariatu celem StKh lądie- REPUBLl"E" 
!1ów. które ~:ie ni:aią sens~ i p~twierdza-l1 ni~ orszaku ślubnego, który wcale rtie ni~ orotokułu w sprawie kradzieży w ko tJ Il 
Ją bezush nnie W1el1k·ość n cośct. wiedział , co to wszrs tko znaczy. I ściele. 

. Pozostało mi tyllko kil~ dni fycła. , ·Dopiero w kom!sarjacie, dok4d pall- CXXXXXXXXXXXXXXX 
N1oe mam czasu, aby myśl ee, krytyąc'O'Wać ·••m•••••lllil•· lllli•lllillli•••••lill1•••••••••••lim••••••„„m•iliiilmm 
!kochać czy ndoen.awidzi eć. Ach, gdybym · 

~ó~ti;;ę~~~ śml::1~(dznean ciele, IM a g o w .,. e· . n a s z y c h c z a s o" w 
w-Lę~~!iu~ ::~~~~~~a;.'e !~łv~~ed: • 
t:~~d:k.s~~n t~h~:łe:i'·d!~~~ j~dn;~e~~ DO DllDdOt:la krglDIDOlisfgki 
mfoty, tktóre mn·ie o-taczają • .W celi mÓ- p ł J • · •d "' d łr kl • i h I • • · iei wyimaginowałem &CJlble prz.epięikną re ens e JOSnOWI ZOW O . 8 OWan1a C zope Die pOW8ZDIC, 
1:Hhliot.~kę. Tam: Wiktcr Hutio, Tu Bi- są Jeszcze nieuzasadnione 
bja. Na moim stole leży Rimbaud. A . . 
tam na paraip.ede Ol.kina podobien krzyko Ja~kolwłekbY słe zapatrywano tta · ją~ długo ze~arek w ręku, aby, jak Po-1 weru, strzela sobie w głowę, a martwe 
wi 0 swohodę, Baudd.a.ire. kwest:ę okultyzmu, trzeba mu wytknąć j wtada pr~esłąknąć wydzlełNącym się z cfało . wpada w głąb . 

. N.a suficie moojej ~eh t?t\vija s:ę m~pa 
1 
jedną wa~e. J!liai:owicie ~b_ieganie ~ie . o ni~o flUldem,, oświa?czył, że adwokat 1 qtóż ~o _jasnowidzenie nie jest wy-

ie.1<t01ś zacz.arowane1 kramy. To świat, przyznanie wielkiego 1:111e1sca w ~ycm ul~gł .w Paryzu tragicznemu wypadko-1 kryciem Jakieg-oś nieznane~o szczegótu. 
w który ucielcam. Półtloc leży na QUioe, praktycznem, jako teoni naukoweJ, za- w1; że został zamordowany, a w spra- , tylko prawie dosłownem powtórzeniem 
południe u drzwL Plamy na ścian-i e. to . nim jeszcze zdołano zorganizować nau· wę wmieszana jest pewna kobieta, sto-I obrony uwolnione~o przez sąd przysle­
lasy, rysy oo są na n:ei to dr~i w kr!U- , kowe badanie tej zagadkowej sfery du· jąca blisko zamordowanego. I ~dych Pineta i rzekomych, czy prawdzi­
nie mei fantazji. Jesit tam stolica: to p!a szy ludzkiej. Oświadczenie jasnow!dza jest pod . wych jego domsslóW na· temat jak miss 
ma brudu napstrzona przez muchy, leży I Tełe·paci I !asnowldze chcą odgry- \Vidocznym wpływem pierwotnie ogfo- BranSon zginęła. 
ona na s~rzyżowaniu .dw~ ~~ściń-ców. wać wielką rolę w śledztwa~h sądo- szonych wyników ś!edztwa. I Lepiej uowfodło się w .San rrancisco 
DaiJ.em Je1 n.a.zwę, zo·w1ie się . ,,Miqto U· I wych I to rolę nletylko doświadczalną, Tymczasem pokazało slę p6tniej, że telepacie Mórandowi w n1ewykrytei DO--
ma.rfych'•, • . • ale równą z innemi dowodami winy, czy Phil1psa widziano w Boulo~ne, jUż po ter d6wczas sprawie zgonu nielak ie~o Rol~ 

.A więc po.sl·a.dal!l wł~sny ~W1at, niewinności. minie rzekome~o morderstwa, podanyw I fa Elliota. kt?r,e~o znaleziono na jed-
ŚW1at !yliko dl~ si1eb •e .. Uda1ę się. więc w I Pod tym naciskiem kryminalistyka pr~ez ja~nowidza i że owa "druga żo- i nem z przedmrnsc San f'rancisco, z przę 
podróz, prz;em:.erzam 1e~o d~o~1 pr~e- różnych krajów, zwłaszcza obrońcy o- na • Phlhpsa była wymysłem policji, aby 

1
. strz.elonem sercem. Podełrzenle pa. dto 

pływam. ~orza. Nadałem. soib.e Tówn1et : sób oskarżonych i poszlakowanych, uży się oPedzłć ciekawym. na mieszkanki pew~eto nocnei?'O kłubu, 
·1 n·owe tmię: nazyw~ sLę Pedro. Je-

1 
walą czasami pomocy sław11ych jas110· Nie lepiej od nlepowOdzenla Sworda który znałdował. sie ~ pr>bli~u i o któ* 

ste?l kontr~h~n'<.izlst~ 1 ~ocham„ ~men. , widzów, powierzaiąc w ich ręce rozwią przedstawia się orzepowiednia in.nego rym wie<biano, ze Elllot nalezał do Jego 
0-.)recałem 1e1 przyw ieźc lodowi-ee ~ ?O- zanie zagadki. Wyniki jedńak bargzo jasnowidza, niejakle~o Malebranche, któ ·· bywalców. . . 
larne~o morz~.„ Potem. był~'~ celni-~iem rzadko są zachęca;ące. rego użyto w zakończonym niedawno Wbrew temu Morand oświadczvf. że 
ba.ndytą yr g~r:ich. ,Tysiąc zyc przezywaj Naprzykład w ·dośnej obecnie sora- proc eś ie Pi neta o tam ordo wanie angiel· morderstwa dakonał oewien szof P·r. któ-
łeinRw teJ moJeJ kraltb•·ei" h T wie znikn!ecia adwokata an~ielskie~o. 1 sklej malarki młss Branson. ry Cd7at~wał na Elliota i zastrzelit !to z 

azu pewnego y em muc ą. ę- PhT d 1 . d .. kl l'i'ol zasa .,,ki. 
slk~·e>ta d~ swoho·d~ ~ygn;ał.a mnie na 1 i~sa, 0 wo ano . się . 0 meJa e6 • . M~lebran~he, udawszy s~ do poko:u Wska~6wki M<iranda nara?;f e zfo~o-
świait. Bu1.ałem gd2'J1;e m1 się po•do1bało, Swoi da. który nadaie sobie nazwę „me w ktorym miss Branson znaJdowata S i ę no do archiwum. bo hie b f · d , h 
po prz~z z!.eloone równi.ny me~o k.Taju, ~um psych001et{y~zne~o••, co ~znacza tuż przed śmiercią, wpatrzył się w me- zvtvwnvch danvch do ichv z~;;t~~~ai~? 
gdy nagle uczułem Slię ze ~szy.st~i c-~ ze. potrzeba mu ;kieirksł or_zkdÓi~tu, n~~ t~lowy guzik św_iesący, a pote1!1 w tran- Wkrótce potem jednakże schwvtan~ 
s~ton os.aczo,rty - Zt•llazłem s1ę W Slecl J~zącego do OSO. yb, O O do t reJ tocbz.; Sle zaczął Of>OWladać, że widzi malarkę bandę wfamyWaC7ÓW do której należał 

s ię śledztwo, aze Y o tworzyć so 1c przy kolacił I J'ew·1„n szofer· 1• w · ' · t h ;. dk' d · · • • , ·· ciąg-u przes uc a11 w . . ' i .„ f '> ' (.. 11..~ • ·~· -. ' 

. . . . . „ I wstecz wypa 1• otyczące JeJ. I Nagle rozlega się dzwonek. Wchodzi zup~łnie innej sri.raw!e "7VS7.fo na jaw, 
. PlTJ'l'C'dnłcy slwierduię. ze ~ikie zw e~„e1.• ! W sprawie więc Philipsa Swordo\\'i mf ody czfowiek. kt6re~o opis odoowia- że ów sznfer zastrnlił Elliota. 
ta atr.zym!w~e . w ?gr.od.ach ioo ~głC7'nych zy." dostarczono zeRarka kl eszonkowc~o . da postaci Pin eta. Obóje wyehodzą do ! Jak widać z tvch pr7vktadów re ,,, 
snacznle dłuzel,. anizeh n~ wolnoscł.. Pr~YP~"uJe który Philips nos il długi czas przy sobie, ·-rrodu, na.stępuje sprzeczka, młody czlo sje 1asno\Vid?ów do traktowan'a · !~ Ln 
.i. to lepszemu 1 regularniejszemu odzywiania, a o~łożyt !!O tu7:. dzie~. przed fatalną po- wi;k ~eg:na się i odcho~ld. a malarka u- pełtJ!e poważnie, są jeszcze rti eu~a~~: 

. r , •, \ :>., ~,.,',, I - , 1 
drózą do f rancJ!. Otoz Swoi;d, trzyma- da.Je się sama do studni, dobywa rewol- dnlorte • 

, 



Powszechny spis ludno „ cl w r. 1930' 
uwypukli dokładnie obecny stan -zaludnienia Łodzi 

i całego kraju · 
D r. 6. po111ss~cflnv spis od6~d~i~ si( "'e . 

OJs~usllii"li ftraja(fi europe1slii<łi 
Lódt. 3 lutego. 1 Jenneml ludność Łodzi spadła do 340 ty-

„ : N końcu bieżącego roku odbędzie , sięcy mieszkańców. 
~ię, jak .'viadomo. na tere.nic całes;o_ k~a- Wzrost iudności datuje sie dopiero 
.IU drugi po\vsz~ch~1y spis ludności. 1-Ja od roku 1929. w roku 1921 t. i. w chwili 
ten ~el \\~ bud.zecie te~orocznvm rząd dtikonywania pierwszego soisu pow­
pr~ernacz1 l k\\ otę 4 i r>ół miliona zło- szechnego okazało sie, że Łódt Uczy 
tych.. . , , . , . 452 tysiące mieszkańców. Od te~o cia-

P1erwszy spis JUdnosc1, ktorv s~ę od- su ludność stale wzrasta i obecnie we­
~:ył .w roku 1921, da~ nam szcze~olowy dług prowizorycznych obliczeń wynosi 
~ kompl~tny opr~ . ilµstrufa.cv i:i1etyl~o pt awdopodobnie koło 600 tystecy mie· 
1loś_ć m1eszka'.1ców w Polsce, mepod.e- szkańców. Cyfra ta jest jednak oparta 
głeJ, ~I~ podział na po~zcze'1:olne naro- raczej na domvsłach. a nie na obliczc­
d?'V:PSCI, zawody, poziom wvksztntce- niach śclstych. · 
nta I t, d. 

Wciągu 9: lat. które nas dzielą obec­
nie od czasu lev.o plerwszeR;o soisu, ob­
. raz ten ulegt zasadniczvm zmianom. 

Od roku 1921 wiele sie u na.I\ zmieni­
ło, tak że dane pochodzące ze soisu nie 

Spis z roku 1921 zastał nas w chwi­
h, kiedy proces wzrastania ludności nie 
został jęszcze uk011czonv. Sois ten nie 
odzwierciadla więc nawet ~ orzybliże­
niu istotnej cyfry która zilustrowaćby 

mogła dokładnie, ile w tej chwili tódź 
liczy mieszktu1ców. 

Rząd pragnął spis mającv sle odbyć, 
jak wiadomo, w końcu roku bieżącego, 
odroczyć na rok przyszły. Chodziło o ! 
względy wyłącznie oszczednościowe. 
Okazało się jeduak, że odroczvć spisu I 
nie można, gdyż Polska zwiazana jest : 
pod tym względem konwencja między­
narodową. Na zasadzie zaś konwencji 
genewskiej po :vszechny sois ludności 
odbędzie się w tym roku we wszyst- '! 

kich krajach europejskich. W ten spo­
sób uzyskać będzie można łatwo dane 
porównalne w odniesieniu do uoszcze- I 
gólnych państw. Dla Polski iednak, a 
dla Łodzi w szczególności sois ten po­
siadać będzie nierównie donioślejsze 
znaczenie. 

posiadają dziś niemal żadneR"o znacze- ••••••••••••••11=••••••••••••••••• 
nia praktycznego, gdvż nie uwz.1rlędnia-
ją tych wszystkich donioslvch zmian, ~-•rnpo„„.„1Mn1· a e.•or!t'lr• 
które w ciągu ostatnich kilku lat zaszły :I' · ·~„N I'& ,.,, 
w uktactzie naszych stosunków wewnr:- okazali si~ w rze.:zuwisioi.:I zawo· 
trznych. Dane te w pierwszvm rzędzie dowgml. złodziejaszkami 
siłą rzeczy nie uwzględnlaia kolosalne-
go przyrostu naturalnego. którv właś- Łódź. 3 lutego. da, ·będący pod dobra. datą przvznał się, 
nie od roku 1921 przybrał obecne, ame· Panna ::,tasiukówna Póznała latem iż właściwie ani on, ani jeg-o przyjaciel 
rykml kie niemal temoo. na jakiejś zabawie ogrodowei dwuch nigdy w życiu nie mieli nic wsoólnego 

Od roku 1921, a wiec od ostatniego młodych,. eleganck!ch meżc~vzn, Jana z żadnym teatrem. Utrzvmvwali się oni 
powszechnego spisu ludności nie wie- Gawędę I Stefana Zurcz~wsk1e1?'0.. . . . poprostu z kradzieży którvch doko11y-
wy dokładnie ile Polska ma ludności. - Jeste~my aktoram1. --: mów1h Je}• wali głównie na prowincji. 
Nie wiemy również dokładnie tego, ile - występu3emy na prowmc1! w rozmai- Panna Stasiukówna rozczarowała 
ntieszkańców ma Łódź. Wszvstko to, co tych teatrac~. . . się więc... Sympatyczni aktorzy byli 
się w tej materji pisze i mówi-to mniej - Panow~e aktor.zy ... rz~czvw1śc1e ... więc zwykłymi złodziejaszkami... Dziew 
lub więcej prawdopodobne domysły. - słu~hał~ ich olśmon~ dziewczyna - czyna nie zerwała jednak z nimi stosun­
Domysłem nie jest tylko fakt oczywi- to ta~1e ~1ekawe ... chc1a_łabym wszyst- ków, lecz nawet przeciwnie. zaofiaro­
si.y j stwierdzony, że przvrost natura!- ko w1edz'.e~ o w:iszem. zycm... wała im swą pomoc. Miała ona wraz ze 
ny jest u nas, nietylko w Łodzi. ale w . Mlodz1er:cy me chc1eb iedn~k zbyt swym bratem zaiać się sorzedażą rze­
cafym kraju bardzo znacznv. Pisaliśmy wiele ?PO:Vtada~. Pann~ ~tasmkówna er-- pochodz.ących z łupów zfodziej­
już w swoim czasie 0 tern, że ieieli prży zaprosiła ic~ ~1ęc. do s1eb1e na poga- skich. 

-

Odeon -Wodewil 
Przejazd 2 Główna 1 

Najnowszy przebojowy film 
W rolach ~łównyc:h 

WARIA CORDA 
i 

HARRY LIEDTIC 

KUblsY· NDDY 
Rekord dobrego humoru I po­

godir w pozo~talych rolach 
Ernest Verebes 

i Herman Płcha 
Nadprogra!D FARSA --

==== wyświetlailł kinoteatry 
ODEON i WODĘ llllL iednocreśnie 

M* Nd&U*fWCRe 

C O R S O Osta~n~ film 
Zielona Z w b1ezącym 

sezonie z nieustraszonym boba· 
terskim Królem cowboyów 

Ti111 Ile. Covan1 
w obrazie P• t. 

Sensacyjny dramat z udziałem 

plemjon Indyjskich 
Nadprogram FARSA 

14,000 „kawałów" 
111 iednurn pofioju 

Z Warszawy donoszą: 
Do najdziwniejszych .kolekcjonerów 

w Warszawie należy niewątpliwie nie· 
jaki p. Al. S-ki, znany bankowiec, któ­
ry od kilkunastu lat zbiera ... dowcipy. 
Zapisuje on wszystkie usłyszane „kawa­
ły", wycina z pism, segreguje i t. p. 

Każdy dowcip zapisany jest na od· 
dzielnej kartce i wstawiony do specjalnej 
kartoteki, zajmującej sporo miejsca w 
pokoju. 

P. S. zebrał juiż około 14 tysięcr 
„wiców". rnst ten odbywać się będzie nadal w ta- ~ędkę, uwaza3ąc, !ż. w dom?weł at~o- „Interes" ten nie rozwHat się zbyt 

kim tempie jak obecnie, to po 50 latach sterze będą bardz1e1 skłonm do zwie- długo. ~~:t:.:;~ttd~'K~ł«2ał 
ludność Polski powiększy sie dwukrot- rze0ń... d . Ż ki h tni k Po kilku miesiącach Gawede i Żur-

. nie. .awę a 1 ur~zews c e e s orz~ czewskiego ujęto na goracvm uczynku 
Miasta polskie, szcze~ólnie jeśli cho- stah .z ~~Pr?szema .. \~rótce zostali on~ włamania w Radomsku. W toku docho- J Dr. med • 

OL dzi 0 Kongresówkę, w czasie wojny u- przvmc1ot_m1 młodeJ dz1ewczvnv. któreJ dzenia aresztowano również Stasiuków, • 
legły olbrzymiemu wyludnieniu. Stan\ szczególme wpadł w oko młodv Ga wę- pod zarzutem paserstwa. CHOROBY WEWNĘTRZNE i ALLERGTCZNE 
trwał nawet przez długie lata DO wojnie da. . . . Cała czwórka W rezultacie stanęła (a•fffia pokrzywka artretyzm rnumatnm) 
i spis powszechny z roku 1921 zastał Upłynęło ~!łka ~te.s1~c~. przed sądem piotrkowskim. Żurczew- tł ' , • li J" • 
nas właśnie w trakcie odbudowy tych . Aktorzy me. )W~Je~dzah. Któregoś skiego skazano na 4 lata. Gawedę na 3 Ul 6 go s·1ernn1·a zz front 
htk. Ponieważ proces ten trwał daleko ~1eczoru, ~~Y. s1edz1eh oni wraz ze Sta- lata. a Stasiuków po 2 miesiace więzie- • • Ił I pietro. 
dłużej, dane dostarczone orzez spis nie smkówną 1 JeJ starszym bratem. Ga wę- nia. Tel. 164·21. Przyfmuie od godziny 10 do t 2 
były siłą rzeczy dokładnem odzwiercie • 
~~n~~~~:~~~~~~nf~a~:g~z~~f~ ~ż r~~ p a r a d o k s y . . c o d z ·1 e n n e g o stosunki zmieniły czyniąc zeń iluzorycz Z y C I a .. · · 
ną tylko fotografję tego, co bvło w rze-

czywistości. których zw1·erc1·adłem ·e t T "d Jak wspomnieliśmy już na wstępie, . l s em1 a 
woj~a świato~va spowodowała kolosa!- Lódt, 3 lutego. I radoksy, są to z kolei najczęściej przy-1 mnie„ . 
. ~c ~yl~dnienie mta~t. ~edług- danych . .życi~ stwarza ~iekiedy pa:ado,k~y o ?Yt~i Temid_Y, ~dzie codzien~ie nasze Sędzia.: 

7 
W jaki sposób? . 

· ~tatyst:yc.~nyc~ Łódz tuz orze~ wyb~- Jakich się nawet filozofom me snąo ... zyc1e ukazuJe się w przekroJU petnym Oskarzyc1eł: - - Zwymyślat mnfe 1 
chem WOJDY hczyła_ .580. tvs. _mieszkan- \Yśród. tych zaś paradok~ów trafiają kontrastów i nieprzeciętnej fantazji... porozstawiał całą rodzinę po kątach. 
ców. Wskutek m.obd1zacJI. ktora zabra· się takie, których nawet me był w sta- Przed kratkami sądu ~rodzkiego Życzył moim dzieciom nieczystych 
ła naszemu miastu w cią~u kilku załed-

1 
nie przewi<lzicć sam genialny Ben Ak- przewi.ja się życic w najintymniejszych chorób .. „ · 

wie dni. przeszło 15 tys. meżczvzn i e· kiba .. ~ . . . . . i najbardziej pikantnych jego przeja- Sędzia: -- Jakich chorób? 
migracji spowodowanej działaniami wo M1cJsce, gdzie koncentruią się te pa- wach. W ogmu „niedyskretnych" pytali Oskarżyciel: - Wstydzę się powtó-
~ a A*""'"m1•+ •Ml w sędziego, ukazują się niejednokrotnie ku rzyć„. 

Jowdo po apodek lisy· tego życia, ukaziuje się nagfe ·ano Sędzia: - O co więc panu idzie? 
6 UJ ludzkiego wspófżycla, które dzięki Oskarżyciel: - Zostałem obrażon~.-

swym paradoksom staje się \vdzięcz- podczas oełnicnia czynności urzędo-
~zukong szoler szuka „wnuka nym tematem dla pisarzy i psychola- wych. W mojej osobie obrażono Na.i-

łódzkiedo labrgkonia„ gów. Gmach przy ul. CesriełnianeJ 101 jaśniejsz~\ Polskę„. 
jest krzywem zwierciadłem wszystkich Sędzia: - No dobrze, ale przecież Łódź. 3 lutego. to i pana odpowiednio wynagrodzę, a ludzkich słabostek i śmiesznostek ... Zja- pan też nm coś odpowiedział. Możebyś 

\V Kielcach jednego z szoferów tak- pizedewszystkiem zabiorę na nrzyzwoi wiają się tu ludzie prości, zwierzają się 
1 
cie się wobec tego PORodzili? „„ 

sówki zaczepil jakiś młodzieniec. tą kolację. . . bez pru<lerji ze swych krzywd I trosk, Oskarżyciel:· (skrobiąc się po gto· 
- Jedzic!llv do Łodzi? - sovtał go. Szofer czekał więc na spadek bodaJ dochodzą swych praw rzeczywistych, wie) - Ja, tobym się nawet, ta i pogo~ 
- Do Łodii? -- zdziwił sie szofer, z taką samą niecierpliwoścla iak ł jego a bardzo często nawet urojonych. Szu- dził ... Tylko co z Polską będzie?„. 

- tak daleko. A ile pan zapłaci? pasażer. . kają sprawiedliwości.._. . Djalog powyższy jest dialo6iem au-
- Dostanie pan 200 złotvch, o ile O zmierzchu dotarli wreszcie do Ło· W praktyce przybiera to formy me- tentycznym. Pomnamy tu nazwisko, 

,;omyslnie załatwię moje sorawy, to ~zi. Oba~ byli g!od!1i i zme~zeni podró.- jednokrotnie komiczne. Przykładem te- gdyż nie 0 to chodzi. . 
dam panu dwa rązy tvle. zą, to tez mlodz1emec polecił szoferowi, g? .może być fakt następujący, najzupeł Nie chodzi nam bowiem w tej ch\vili 

Szofer zgodził się. Wvruszvli natych by się zatrzymał przed jakaś restaura- 111e1 zresztą autentyczny: o szczegółowe sprawozdanie z rozpra-
miast w podróż. Młodzieniec bvł bard_zo cją W. której miał kupić kiełbase. Kierow Sąd R"rodzki. Przed sądzią staje w wy sądowej, która poza swemi humory­
rozmowny i po drodze ooowiadal k1e-1 ca, me przypuszczaJąc nawet. że pas~- charakterze oskarżonego dozorca jed- stycz.nemi momentami nic należała do 
rowcy o swych osobistych s~rawac~. że.r może mu ~ciec, ,czekał na~ clerph- nez? z. domó~v na krańc~ch m!a~ta: Os- procesów ani sensacyjnych. ani cieka-

-- Wczoraj otrzymałem w1adomosć I wie całą godzinę, az wreszcie zro~u- karzycielem iest urzędruk m1eJsk1 d'.> 1 wych. O, poprostu zwykła pysków-
-· mówił - o śmierci m~go dzia~lrn, ~o 1 miał, .że dał się ~~bra~. Wszczął więc i ~Pr.avv: szczególnej wa~~L. wywoż.cnia tka"... ~' 
gatego fabrykanta łódzk1e~o. Dziś m~a- 1 cr.ern:1~zpc poszuk1~ame oomvsłow~g? sm1ec1. Pop~os~u wo.źm.ca zatrndrnonyj .,Pyskówka" ta odstania nam jed­
ło nastąpić otwarcie testamentu. Dz1a- 1 mtodz1~n~a, l~cz me zdo~ał vo u~ą~. przy wywozemu śmieci. nak kulisy tego życia, które podpa­
dek mój był wielkim filantrooem i mógł Zwrócił się więc w rezultacie ~o pohq1, - Oskarżam po?sądnegn. o obrazę j trzeć można tylko w sądzie i to w są­
cały majątek zapisać instvtuciom do- : któr~j po~ał dokładny rvsop1~ swego wfa~zy... :- ciągme . oskar~yc}el - dzle grodzkim. Czv nie i "<:: t 011 a nara-· 
broczynnym. O ile się _wiec dowiem. że t?asazera 1 wtad_ze w tej soraw1e wdro- 1 gdyz .oskarzcny ~ czasie petmema orze. doksem? Cz~ r;ióg-lby !ą przew: '1,..i~ć 
mnie JHnz ii:->. '..'Z~'t jak~') w:ększa gratkę,. zy!y dochodzeme. i zemnie czynności urzędowych obraz1ł. sam Ben Akk1ba ·)··· 
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~------u hl'!_hlelót ;i „ 

,,Kochanek pani Vłdar· 

Prazant ~~dzlnłl\VY D ·1e a z ru u Pr~r::::eak:e~;ea:;::c~=i~~a~:n:a: 
l<atdego roku na czternaście ilnl przed mo- gót - jak wiadomo - swój ustalony 

~ s~°!~~:1a,m~::;,u::1 ~r=~:~ toną to. I Ż~~zj:~o~~~~zae~' cfu0~k~bi~t;~1~~~;v;~ 
MOJA ŻONA: ZgadnlJ, mól drogi, co cl stwa", która wobec gości zawsze pre. 

chcę kupić na ur.odzlny?_ Dramat, którego trdcią jest autentyczny ! zentuje się w pięknej, balowej sukni, za-

JA: Jakte mnge odgadlUlć?„ Przeclei nłcze- ·"~nda) I dJ~lom~t1·1· I rohu 1aca Ul nar~I·u. I wsze jest mile uśmiechnięta i zawsze 
IO nie żądam, ani się ole sp()dzlewam. anu u u u n uuu n r bardzo Uprzejma i wytworna. 

MOJA ŻONA: Właśnłe o to chodzi. Napew- I Są jednak różnice. Z jedną rozmawia 
110 nie zgadniesz, a Ja cl nie powiem. M1gę cl1: w rolach głównych: my chętnie, z drugą nieco mniej chętnie. 

tylko uprzedzić, te takiego prezentu nigdy w I L V I ognista meksykanka. - w·111·1am B d i Jedna ma na sobie p~kną biżuterję, dru-
tyclu od ołkogo nie otrzymałeś· Jest to coś upe e ez partnerka Douatlaaa· oraz oy_ Iga - skromniejszą ... No i - pod wzglę-
nlebywałego! Czy cieszysz się bardro?.. _ Fairbanksa - dem urody istnieją nuance ... 

JA: AJet .oczywiście, ba>rdzo sio cieszę- I K ed' V 
Ret. o. w. Griffith. lf•nialnv .odkrywca gwiazd". om Ję erneuil'a „Kochanek pani 

MOJA ŻONA: No, widzisz. Ale muszę cl Po- .a Rzecz dzieje łię we Francjj w epoce II cesarstwa. Vidal" należy W każdym razie porów-
wiedzieć. że nie wart Jesteś wcale tak drogiego ~ nać do bardzo eleganckiej, bardzo świa-
1 plękne10 prezentu! Powiem et nawet więcej 

1 

~ towej, ze smakiem ubranej damy, w któ 

- Jestd barbarzydcą! ;: ·. Początek O godz. 4.30 po poł. rej towarzystwie czuje się czlowiek bar 
JA: Barbarzydcą? •.• Czy nie Jestem dla cle- dzo dobrze. Na pogawędce z nia czas pfy 

ble dobry?... .._ ftm9i' 1 nie bardzo przyjemnie - wychodzi się 

MOJA ŻONA: Owszem, Jesteś dobry.„ ~ ~ z salonu, raczej: z teatru, pod wra!e-

f)ra~A~ :~fen~.:~up!=~~~arbarzyńcą?„ Czy Sklep1·k1· w szkołach nie~ó~~lie s~:ę:::n:;hw~:~il~lostrzyc na 

MOJA ŻONA: Tego nie mogę Powiedzieć... swą korzyść przedewszystkiem tern. że 

JA: A więc?.„ Czemu nazwałaś mnie bar- autor daje w niej całkiem oryginalny, 

barzyńcą?„ Czy nie kupiłem cl llQ:wego kape- odb'1era1·ą chleb zawodowym kupcom wcale nie szablonowy typ kobiety w ro-
• li gówne1·. Pani' Vidal 1·est elerrancka, J·a1.c 

tusza?." Czy nłe wyjeżdżasz co lato na wieś?.. E-

Czy nie przynoszę ci codzled do domu różnych (1,isi <zgielnikO do redokt:ji bohaterka każdej innej lekkiej kom~dji 
przysmaków?". „Expressu") francuskiej, ale - jest ona też„. niezmler 

. . . . . . ną fantastką i roztrzepańcem, czem róż-
MOJA ŻONA: Ależ tak.„. tak .• tak.. Od J~~nego z naszych c~ytelml~ó:v i po!111~1ęty; Nie nalezy prz~usz~zać, że : ni się od wielu .podobnych jej postaci, po 

JA: A więc. proszę! Jakze m~żna mnie ~a- otrzyma!tsmy 1~astępu3ący list z prns-
1 
dz1~c.i cos na t~m korzysta1ą. ze płacą kazywanych w tej dziedzinie twórczości 

1.wa.ć barbarzyncą?„ Może dale c1 za mało 01e- bą o umieszczenie:, . . , t~m~J lub dostaJą lepszy towar! Tak 

1 

scenicznej. . 
nlędzy na gospodarstwo?„ I -. „Jestem wtasc1~1elem skr?mnego me Jest.... z tych wad czy zalet osobistych pic,-

MOJA ŻONA: Nie, nie... sk~ept~U .z pr~yborami szk~l11em1. Man~ I erzybory szkolne są artykułem, knej pani Vidal wypływają też wszyst-

JA: W takim razie nie jestem barbarzyńcą ... dziewięcioletn!ego synka, kt;óry ~~od7.I przynoszącym kie zabawne perypetje tej komedii. fan-

MOJA ŻONA: Właśnie że jesteś barba· do szk?łY. ~iem więc . co się d.z1e1e w . . bard~o mał? zysku. . . tazja podyktowała pani Vidal, że mąż, 
• Ni d 1 ś J • 1 led szkole i u mme w sklepiku. me moze tu więc byc mowy o Jakich- spokoJ'ny 1· przyzwoi"ty safaiJdu'a zdra-

rzyncą„. e a e ml eszcze pen zy na Od t .. · ·d k I · I k · · I t · I l D ·. 1 
• 

TWóJ PREZENT URODZINOWY„... . P.ewneg~ c~as~ .. s '".1e_1 zam . z ? ''.'te (. orzysc~ac 1 1?a ena nyc 1. zi.~ dza ją, fantazja pasunęła jej, w dalszy~h 
zale~, ze frelrn encia kl13ento\\· w m01m c1 m~ me zyskuJą nr zez prowadzeni konsekwencjach.,, myśl 0 zemście a więc 
sklepie sklepll~~· ~ kupcy ?tracą ua tern. . . . plan zaangażowania sobie płatnego acz 

~ ·rru · ł 
maleje. p~.s nte1?1a 0~,_,koty _bez. sl~lepiku. µozornego tylko kochanka, roztrzepanie 

Mogą to zresztą potwierdzić u siebie Dz1ec1 t.ak s1~ ~ n. przyw1ązu1ą, ze wreszcie każe iej popełnić mnóstwo 

~i'ólJ.(1. u ~IT',:;; inni kupcy z tej samej branży. Z dru- ~dz1e~ndz1e1 "!e chcą kupoyvać. . głupstw i błędów, których obserwacja 
, giej strony zaobserwowafem, że w każ Nie ~iem, m?ze pr~\~_adzeme taki~- I daje widzowi w rezultacie bardzo mily, 
dej prawie szkole istmeje sklepik z go sklepiku posiada Jal\1.eś _znaczenie zajmujący wieczór teatralny. 
przyborami szkolnemi. Czy te dwa fak- wychowawcze, na tern s i ę me znam, „ 

PONIEDZIAŁEK. ty nie mają ze sobą ale wiem, że tak, jak jest, być nie po- . * . . 
11.58 - Sygnał czasu, hejnał marjac nic wspólne2o? winno. Wdzięczną rolę pani 'Y1d ::t wykorzy-

kl. 12.05 - Muzyka gramofonowa. 15.00 Mam wrażenie. że one są ze sobą Znalezi_ęnie odpowiedniego wyjścia z . stała z t~l~ntcm !>· Marc~ow~ka, LW?-

Komunikaty. 15.45 - Przegląd komu- śc i śle ztączone. Sklepiki szkolne kupn- tej sytuacji pozostawiam osobom kom- I rzą~ w meJ postac pełną w1elk1ego wd~1ę 
nikacyjny. 16.15 - Program dla dzieci. ją towar wprost od hurtowników, nasz petentniejszym. ku ~ urC?ku. , \Vcale dobrym, aczkoh"'.1ek 
16.45 - Muzyka gramofonowa. 17.15- nikły zarobek jest wiec zupełie Właści\liel sklepiku" moze medosć z paryska sprytnym 1 w 
Lekcja języka francuskiego. Lektor Lu ' miarę eleganckim partnerem jej byt p. 
cien Roquiny. 17.45 Muzyka lekka. 18.45 Tatarski. Dobrze wywiązała się z nie-

wa rolnicza. 19.25 - Płyty gramofono '9a lRłl l'i ._, I',... '11'9 B " "' mrs Smith p. Dehnelówna. P. Damto-Rozmaitości. 19.10 - Skrzynka poczto . & •1r91 ;er„ „.-&a B•on• I wielkiej. roli eleganckiej ameryka.nkl 

we. 19.40 - Komunikaty. 19.58 :...... Syg- - ...- I d._ T - - wicz utrafił doskonale w ton starego sa-
nał czasu. 20.00 Odczytanie programu OZOSJIOJe D?~C! ZOŚ~ -~· - &•enrtD!l-1 fanduty - męża pani Vidal, utrzymu5ąc 
na dzień następny. 20.05 - Pogadanka €0 p:1eh•ełne• dol•DU tę rolę na granicy pomiędzy komedją a 

muzyczna. 20.30 - Koncert m!ę~zyna- Przed sądem francuskim w Aix en : ty. Okazało się mianowicie, że ta osoba farsą. _Dobr~ epjzod w roli de Brerolles 

rodowy z Bu~ape~ztu. T~ansmisJa. do I Provence zakończyła się sprawa, która „bez zarzutu" byfa bardzo romanso\vą, . dat tez p. -~tcha_<ak. , . 
Wars~a~y, Wiedma, Ber!ma, Pr:agi, Za od 9 miesięcy zaprzątata tamy dzienni- że wśród wiejskich parobków wyszuka- I \Vysokt pozwm arty.styczi~y ca~o~~1 

grzębia 1 Be!grad.u. 2~:?0 - felieton p. ków francuskich i angielskich. Mian owi· ta sobie owego 27-letniego Pin et' a, zako oraz ł~dna. wystawa ~tozyly się na S\\•le 
t. „'Jo! kuch1!1 radJC?WeJ · - wygł. p .. An- cie przed tamtejszymi przysięgłymi roze chata się w nim i postanowita z n!eg-o t~e ':·ido"w~sko, przyJmowan~ prz~z b. 
dorzei Wodzmowskt. 22·15 - Komumka- graf się proces, pozornie zwyczajny pro- zrobić swego generaln ego spadkob i ercę, lt~zn ~ e ~;- bi ~n~, a do.b:ze bawią~ą się pu 
ty. 23.00 - Muzyka tanecma. ces 0 morderstwo z chęci zysku kióry . . . . b!Icz:10sc szczercm1 1 gorącem1 oklas-

• . . ' l . Dz1ęk1 temu Pmet znalazł się pod za- kami. 
Je~nakze z powo~u nacisku władz ~ngiel rzutem morderstwa. Zarzucano mu, że 
skich nabrał politycznego znaczenia. żył rozrzutnie, że miał długi i że przez 

Chodziło o zamordowanie Miss Bran śmierć Miss Branson chciał przyjść do 
son, 44-letniej malarki angielskiej, osoby pieniędzy. 

TEATR MIEJSKI b~rdz? bogatej, która na południu Fran Akt oskarżenia twierdził, że Pinet za 
D .ś od 7 30 . ed , CJI, tuz nad wąwozem, noszącym ponurą strzelił Miss Branson w jej pokoju a po-

t .zi . 0 gdl z. ·. kwóieczorbemt prz h-1 nazwę •. Doliny Piekielnej", posiadała tern wrzucił ią do studni Tvmcza~em le 
s aw1eme a zw1ąz w ro o niczyc · 1 t . · . . . . · · . 
c· k !'" pię my pa ac. karze stwierdz1h, ze k1eru11ek kult był z 

" JJ~tr~ 1 
0 ·godz. 8.30 wie cz. Rzeź". J\liss Branson by la oso.bą bardzo d?- I gó~y. na dól, że :vięc morderca . 1!1us!al " I brą 1 kochaną przez okoltczną ludnosć, byc Jeszcze wyzszy od wysok1eJ Miss 

TEATR KAMERALNY. ~ieis~ą, to te~ powsze~hn~ byjo zdz!wie Branson, po~czas gdy Pi~et jest ma~ego 
. . me, kiedy dma 27 kwietnia r. z. zmkła, wzrostu. Procz tego stwierdzono, ze z 

Dz1§ o godz. ą.30 oraz "!' dm nastę~- a wnet J!Otem znaleziono jej - zwłoki w pieniędzy, ani kosztowności Miss Bran-
ne gor~co przyJęta, świ~tna _komedJa studni z ·przestrzelonem czołem. son nic nie zginęło a wogóle przeciw 
Verneml'a ,,Kochanek pam Vidal:: w . · . p· t' - · · b t '. d h. I k I 
k to · · t t „ z t·· M · Pierwsze dochodzema sledcze orze- me owi me Yo za nyc posz a . 
oncer weJ m erpre acJ1 o Jl arc1- kt . b ł t bó' t ł · p 1 r r · · 

nowkiej i L. Tatarskiego oraz I. Dehn~- . Y, ze, y o o samo. JS ~vo, zw aszcza .rzys ęg i zaprzeczy i wi,ęc wmę .o-
lówny St. Daniłowicza St. Michalaka ze własn1e c:>wego dma.' Miss Br:11!son o· ska.rzonego z braku dowodo.w, ~ ta1e-
i w ~~ibora ' trzymała wiadomość, ze obraz JeJ odrzu mmca morderstwa stała się Jeszcze 

• cono na ofic;alnej wystawie w Londynie ciemniejsza, zwłaszcza wobec listu, któ 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, wtorek i środa wyborna trzy­

aktowa komedja tt. Zbierzchowskiego 
„Malżeństwo Loli". 

Premiera „Intrygi i miłości„ 

W czwartek prcm:era arcydzieło 
(tragedja w 5-ciu aktach) fr. Schillera 
.,Infryga i milość" w reżyserji Wt. Ziem 
bińskiego. Bilety do nabycia " kasie t;e 
atru Popularneg-o. 

Jednakże opinja angielska tak dalece nie ry onego czasu Miss Branson napisaia 
wierzyła w możliwość samobójstwa i do Pinet'a, zapowiadając mu, że robi go 
tak zarzucała władzom francuskim opie- swoim spadkobiercą, a równocześnie 
szałość, że śledztwo podjęto na nowo i zdradza;ąc obawę przed zastrzeleniem 
?skarżo~o o morderst:v? .zarządcę m~- z czyjejś ręki. I 
Jątku Miss Branson me1ak1ego francois ,.W każdym razie - pisze w tym li-
Pinet'a. ście -Miss Branson, - jeżeli jakiś sąsiad 

Angielska interwencja jednakże oddal nie zastrzeli mnie przed Bożem Naro­
f a w ten sposób bardzo zlą usługę z mar- dzeniem, to pałac będzie twój. Zach o­
f ej. Z docho<lzeń bowiem wynikły dla waj ten list, bo kiedyś może ci się przy- , 
niej bardzo niepochlebne szczegóły i fak dać" I 

J. z. 

Dziś I dni następnSfch! 
Korcina najnowszej produkcji amery­
kańskiej. Na'bardziej emocjonu·ący 

dra mat salonowo· erotyczny p. t. 

„Mam Wernlnf 
\'il rolach głównych !!wiazclv ekranu: 
Erich von Stt'oheim, Fay Wray 

i inni. 
Fascynująca wystawa na jaką tylko 

może się zdobyć Ameryka. 

Passe-partout i bilety ul!!owe bezwzj!lęd­
nie nieważne. -Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. - Początek seansów o 
godz. 4·ej. ost. o i:od11nie l 0.15 wiecz 
W sob. i niedz. o !! 12 w pd.-Cenv 
miejsc w sob. i niedz. P3 1-<zv ~ea ns 

wszy 11d kic f"I <' 1 „ 

1'1':~~ 
it • 
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NaJwlt;ksza rewja łwlata 
p. t. . 

. „nEV·Y~RK w n~[Y" 
demoi:istrow;ane od szeregu miesięey 
w specfaln1e na ten cel zakupionym 
tearze „f10ULIN - ROUGE" w Pary'żu, 

Udział biorą najsłynnieisze itwia1dy-
teat~ów amerykańskich oraz . 

38 SHOW•GIRLS, 
38 DANClł'łG·GIRLS, 
88 DAl'ICll'IG·BOYS, 
24 osobowy zespół murzyński 

12 osobowy chór rewelwersów 

\ • • ' < • : ~ ; -:: 

~ ' .- " . . ' ""~~ . 

„ __ 

I No ·bezludnej-,, wuspie 
mqż i aona zuwl.li : s_i,4ę przez 5 mle·· 

··~-=u aółwloml 
Berlin dowiedział się z radj<>depeszy I m~w wagi, a _po 300 do 400 lat, wieku . 

. z Chk:ago, że może się p<>szczycić dwoj Dawniej były ich tam o.gromne U.ości, 0-1 I giem niezwykłych podróżników. którzy ·hecnie są już rzadkie, w każ.dym razie 
i mimowe>li odegrali r-olę Robinsona. mogły star<:zyć państwu Robinsonom na 

I Jest to ni~i.aki dr. Karol Ritter z żo- pożywi~nie! zwłaszcza, że ich połów jest j 
ną, który wyiechał z Hamburga małym łatw~, gdyz wy~tarc,z)'.'. n.a ląidzte p;zy po 
statlkiem ża·gJ.owym w podróż naokoło mo~y drąga przewrocie 1e na g.rz1b1et. 
świata, bez porozumienia się z jak~ol-

l 
wiek organizacją naukową, czy żegl1r-
siką w Niemczech. 

1 Z początiku podróż szła nieźle, ale 
kiedy dotarli do amerykańskich okolic 
równikowych, zabrakło im tak dalece 
żywności, że slkie-rowali. się do napbli.ż­
szej wysepki, n.ależące.j, iak się pokazało 
potem, do grupy wysp „Galapapos'', co 
znaczy w języku his,?-pańskim „ Wyspy 
Żółwie". 

Przyipade1k zdarzył, że wyseplka owa, 
która s.ię nazywa „Wyspą Karola", jest 
naj1bardziej bez'iwdna z całego tego arcihi 
pelagu.. W dodatku jeszcze, doibijając do 
brzegu, państwo Ritterowie usztkod~ili 
poważnie swój statek, a chociaż się sa­
mi uratowali, znaleźli. się zupełnie odcię 
ci od świata, gdyż tamtędy nie przecho­
dzi żadna linja oikrętowa. 

Pomimo to nietyle groziła im śmierć 
z zagłodzenia, ile raczej z pragnienia., bo 
wyi;py „Ga.lapa:gos" dlateg.o są prawie 
zupełnie opuszczone, że haridzo trudno 
na nich o słodką wodę do picia. Nato­
miast wyspy te, zawśnięte :ierniami i 
olibrzymiemi kaktusami, roj;ą się od zwie 
rząt, nietyle dz.iikich, co zdziczałych, a 
więc od kóz, 'kotów, psów i osłów, które 
są ta.k łas!k.awe, że dają się chwytać. 

. Nawet wiellkie iaszczurki dwojakiego 
gatu.niku, jedna wodna, a druga łądowa, 
nie objawiają żadnej dzikości ani trwo­
gi. 

Z tern Wl!zystkiem państwo Rittero­
wie ' biędowali przez pięć miesięcy w sa­
mo.tności, aż' dopóki do wysepki nie za­
witała naukowa ekspedycja Mac Donal­
da, iktóra; odjeżdżaj,ąc, pozostawiła im 
żywności na cały rok i dała zna~ światu 
o ich znalezieniu. 

Najbardziej romantyczna opowieść qa­
szych czasów, dramat rozst~nia i łez, 

spotkań i uśmiechów. · 
W rolach głównych: · Najpięk'niel żhu 
dowana kobieta Hollywoodu. gwiazda, 
która roztacza niezwykły urok i czar 
Joan Crawford oraz Nils Asther-

Ailleen Pńngle· i Carmel Myers. 

Dla.czego ekspedycja nie zahrała ?ań Wspaniała ilustracja . muzyczna . orkie-
stwa Ritterów ze sobą, telegram nie oib- słry symfonicznej pod dyr. A. Czud-
j~śnia. Może państwo Robinsonowie zdo 1 

nowskiego,- Po~z, seansów o g, 4 PP· 
ła. li naprawić olkręt mo:że jak inna wer l w sob. i niedz. o g. 12 w pół.. ost. o 
' • d. ' ·1· ' d ~- ń li• 10 w, - Ceny miejsc na I seans od 

s1a. pow1a; a,; -wypra~11 g.? o-ameryKa I 1 zł„ w sob. i niedz od g. 12 · do 3 
sk1e,go .dioiku 1 czelka1ią na Jego powrot, a- - - wszystkie miejsca po 1 zł. - ....: 
le moiJHwe jest także, że tak zasmakJ- · 
wali w przygodnej rohinso:nadzie, że p.0-~ 
stanowili ją jeszcze przedłużyć. ~ 

lllillm.IB»&~illll!!!l!lllBl„„lllllBBllBmll!llll!llll„„lallilillBlllElll!IS-m 

fióro Non~·Dlonc. 
przunosi •rant:ll odromne dot:hodu 

Wydawatoby się, że szczyty górskie' Skrupulatny ekonomista francuski 
o ile nie wymag:ają wydatków niezbęd- wziął ołówek do . ręki i poczaJ liczyć. I 
nych na oznaczenie ścieżek dla tury- oto wyliczyl, że w jednym tylko 1913 ro 
stów, to w każdym razie nie mogą przy-f ku góra Mont - Blanc przyniosła d~ięki 
nosić żadnego dochodu. Okazuje się je- , pieniądzom, wydanym przez 400.000 ~u­
dnak, że takie przypuszczenie jest cal-' rystów, którzy przyjechali ją zobaczyć 
kowicie mylne i, że szczyty górskie w lub też spędzić lato w jej okolicach --:"S.2 
pewnych okolicz.nościach mogą przyno- miljony franków w złocie, czyli pona'.d 
sić dochody i to wcale poważne. 75 miljonów złotych . 

W ostatnich czasach pewien ekono- Z tego obliczenia wolno wysnuć wnio 

·REPUBLJ"["I Najlbardziei jednak na pożywie~ie 
tt · Il I p~ńs~~u ~itte~om nada~ały ~ię olbrzy-

mista francuski, Auscher, począł zastana sek, · że - jeżeli jedna tylko góra Mont­
wieć się, jaką też wartość może posia- Blanc przyniosła tak olbrzymie zyski, to 
dać dla Francji góra Mont - Blanc, będą- można sobie w przybliżeniu wyobrazić 
ca najwyższym szczytem w 'Europie, się jak potężne dochody czerpie Francja wo 

·gając wysokości '·4810 metrów nad oo- llóle. 'Z ruc.hu turvs.tvc.zne!!o. . . . · nue ziołw1e, ktory.ch mięso 1est bardzo 
~~.......... smacme, a lktóre miewają po s.to kilogra 

•CZT 
_r L_ 
Upiór z DU seid orf u 
l !f'ensac:uinu romans flruminolnu . ,.....,.. 

: na tle praOJd~in;v«:fi •dor?r.eti . ..:....J , 
31) 

wierzchnią morza. 

Ló 
wo, wreszc1e odparł po namyśle: ja·kie zbrodniarz nadsyła - rzekł dele-

- Cieszy się pan moją sympatią, gat miniseterjalny. - Czy prawdz•iwość 
zrobię co będzie w mej mocy. Zaczekaj tych listów została stwierdzona?~·· 
pan tu.taj, zaraz pomówię z nacz.elniki·em. - Dotychczas - odparł nacz·elnik 

Asipfrant 1Jnikł za drzwiami, prowa- farber - mogliśmy stwierdzić, że· listy 
dzącemi do gabinetu farbe-ra. Po chwili są auitentyczne i zawierają przeważnI'e 
wyszedł i oświadczył triumfująco: prawdę. O statnio jednak .spotkaliśnw się 
~ Udafo mi si.ę. Może pa1'. wejść. z pewnemi trudnościami. Zbrodniarz do-

- - Dzięik:uję panu serdecz.nie. Jestem niósł w jednym ze swych ostatnich '11-
panu ogiromnie wdzięczny.„ stów, że zwłoki Albermanó-wny, która 

Rzęaki wszedł 'do gabinetu. Przywitał z.ginęfa w taj-emniczy StPOsób, ukryił pod 
się ze wszystlkimi przedstawicij;lami. po- „mu1rem ttaniela". Otóż, nie mogłem do-
1'icji, sie-dzącemi przy stole i zajął s.J.~rom- ty,chczas skonstatować, · co z.naczą slo­
ne miejsce w kądk'll. wa „mur ttaniela". Zbadanie tej s.praw'Y 

DetektY'W Brown zmierzytl go zjadli- poleciVem panom prywatąym detekti­
Franek również nie był w ciemię bi- rzędu śledczego. Zatrzymał się i spoj- wym wzrokiem, inni nie zwrócili nawet wom, którzy zaofiarowaH nam swą ,p.o­

ty. Szybko podniósł się z ziemi i huk- rzał w górę. W oknie gabinetu farbera nań uwagi. · moc. Wfaś·nie zaraz się dowiemy, lak_,się 
nąt Rzeckiego pięścią w prawy poli- płonęło światło. Naczelnik farber zidawat właśnie re- ci panowi•e wywiązali z;e swego zadania. 
czek. - Wskoczę ua górę„. - pnmyślal. Jację radcy minist·erjalnemu z dotych- W odpowiedzi na to zabrał irłos de-

Dziennikarz zachwiał się lekko na W urzędzie śledczym panował nie- czasowego przebiegu śledztwa. , tektyw Brown, który oświadczvł z pe\V 
nogach i gdyby go nie podtrzymał je- zwykly ruch. Jak na przedwie;;zroową - Miasto nasze żyje dalej w ciągłym nem zażenowaniem: · . _ 
den z robotników, runąłby niechybnk pore. Na kurytarzu Rzęcki natknął sic strachu - wyjaś.niat naczelnik farber- - Niestety, nie mamv żadnvch da­
na ziemię. na aspiranta Benkeg0, który z pośród doszło · nawet do tego, że rodzice nie nych w tej sprawie. Prowadziliśmy 

W knajpie powstało wielkie zamie- wszystkich duesseldorfozyków odl!osił chcą wypuszrczać z domu młodszych I skrupulatne dochodzenia. jednakże . oka­
·szanie. Wszyscy rzucili się na walczą- się doń najprzychylniej. dziewcząt, które siedzą w mieszkaniu, zuje się, że w Duesseldorfie nikt nie wie, 
cych. by ich ro-zdzielić. - Cóż tu słychać?.„ - zapytał, jak w więzieniu. Aresztowaliśmy nie- gdzie się wznosi ów „mur Iianiela". 

Rzecki ,nie miał bynajmniej zamiaru przytrzymując aspiranta za poły ma- dawno Wald-eimara Szte.Jcera, domnie- Oglądaliśmy najszczegółowsze olany ł 
wykazywać w tej chwili swej siły. Wo rynarki. manego . s~rawcę ws,z~stkich zbrod~!· nigdzie nie znaleźliśmy podobnej nazwy 
lał lepiej zachować ją na odpowiedniej- - Odbywa się ważna konferencja - lecz muis1el11smy wyipwsc1ć go na wo.fa1osc, fotograficznej. 
szy moment. Dlatego też. korzystah)C z 0drzekł aspirant, śpiesząc dokądś z Pli- albowien:, zdołał .on . w ni.ez.bity sposób Po oświadczeniu zlożonem przez 
zamieszania, wymknął się na ulicę. ką papierów. - Chodzi o sprawy pier- udowodmc swą me~mn?śc„. . Browna, w gabinecie zalezta cisza. 

Znalazłszy się po tamtej stronie wszorzędnej wagi.„ . -;- A czy p~~ow1e. me. zastanawialiś- Wszyscy spuścili głowy i nawet radca 
drzwi, przystanął przy murze i odet- - Czy mógłbym również wziąć u- cie się .nad mozl!~_oś~1ą,, ze wszystkie te ministerjalny nie wiedział iakiem sło-
chnąt z ulgą. Zdawafo mu się, że pra- dział w tej konferencji?.„ zbrodme pop~łma me ]'eden człowiek, wem przerwać to ogromne milczenie. 
wa strona twarzy porządnie mu spu- - Pan? - zdziwił się Benke. - No, le7z cała szaJlka?„. - zapytał radca Tylko Rzęcki nie miał w tei chwili 
chła, Czuł dotkliwy ból w prawej sz.;zę nie wiem.„ to zależ.y od naczelnika far Mvntz. t . . W k t • lk' d 
ce. Poprawił krawat, który w ·:zasie bera. On właśnie zwołał to zebranie. . - Na razie nie braliśmy pod uwagę smu neJ m~ny. Y a~ywat ~ie ie z e­
bójki wylazł mu z pod kamizelki, otarł - Kto będzie na tym zebraniu? - tej możliwości, albowi.em nie mieliśmy n_er~owame, C? c~w!lę bo'_Vtem, pod~o­
c1mste.czką spocone czoło, na~un~ł na interesował się Rzęcki. : żadnych w tym kierunku podejrzef1 - s~ł st~ 11~ ~rzesl~, Jak ~.c~en. ~t~ry pie­
czolo czaokę i poszedł przed s1eb1e. - Same „grube ryby", a więc pro-1 odr~ek~ prokurator. - Wszystkie niedo- c1er~hV.:1 się, by Ja~ naJspiesz~1e1 dac od 

Szedł znowu bez celu, wałęsając .się kurator Oberteld, delegat z minister- szite ofiary upiora opiS1Ują go niemal pcwiedz !la pytame _n!luczv.c1el~. 
po nieznan,.vch ulicach. stwa spraw wewnętrznych, radca id en tycz.nie, co każe przypuszdać, że , . ~zęck1 przy'>?m~;ał ~obie: z~ .okre-

- Dokąd pójść?.„ - zadawał soo:e Mintz, naczelnik farber, komisarz Ro- j-edna!k tych napadów dokonuje j-edna s1e~1e ,~mur ttamela obiło ~re mz dz.i­
pytanie. - Co począć? ... Jeżeli nie na- zenberg, no, i nasi trzej najsławniejsi osoba. Opisy IUJdzi, którzy go widzieli, s1aJ o Je?o uszy: Lecz, m~s}ety, me 
wiążę ściślejszego kontaktu z tutejsze- detektywi.Dubois i Violi. którzy się z nim zetkmęli w okolicznoś- mógł sobie naraz1e przypommec. co ono 
mi władzami policyjnemi, w takim razie - Muszę również być na tej kon- ciach niiezibyt mityoh, mało różnią się oznaczało~ Skrobał się w irłowe, prze-
r.ie mam tu co robić„. ferencji... Pan mi w tym dopomoże:„ mi.edzy sobą. Dominują ta.kie ok1reślenia, · wracał oczyma, to patrząc w · sufit/fa 

Zastanawiał się nad tern w )aki spo- - Chętniebym panu pctmógJ, ale jak napirzY'k~ad, że jest on wysoki, szczu- w podłogę. 
sób zaskarbić sDbie przyjaźń faula lub cóż ja mogę poF 'dć?.„ pfv, bardzo szykowny i nie ma więcej Powoli począł sobie wszvstko przy-
detektywa Browna. Żeby choć mógł 1 

- Pan ma ,.fory" u farbera. Wsta- nad trzydzieści lat. Niekt-ó~zy ty.Jko do- pominać: duszna knajpa ... Pranek„. fab-
im wyświadcżyć jakąkolwiek przysłu- wi się pan za mną. Poprosi pan, może daią, że zlekika zezu:je, ale ten szcz·egó.l ryka Haniela„. tak„. przecież Franek o 
g((, aby zwróciii na niego uwagę. sie ud~„ . nie zo.stat dokładnie sh:rierd~ony._ kem mówił !„ . 

Tak myśląc, zaszedt pod gmach n- Aspirant Benke waha'l się początiko- - Słyszałem coś me cos o hstach, (Dalszy ciąg nast,ini) 



metrów kwadratowych terenu leśnego na letniska sprzedano 
jut w największej miejscowości letniskowej, kUmatycznej, 

pod Łodzią, w majątku 

-
SOKDbłllKI. 

, • c;t. ~.; :"' • ł .• ~ ~ "'· • "f.' ' I 

Pozostała niewielka ilość działek jest jeszcze do sprzedania w biurze przy ul N AR UT O W I CZ A 31, I piętro, front. 

Tel. 110-84 i 169-44.-Cena za jeden metr kwadratowy od 25 groszy. Działka od jednego tysiąca metrów kwadratowych. 

Spłaty do 2 lat. Komunikacja tramwajowa dogodna. Zbiorowe wycieczki organizuje się 2 razy w tygodniu. ..... 
· I . r · ·; · .. ~ · ~ ... , ·, ~ , · ... . . "· . . . , „ * • • • • • - •• "' „,~ .. -. 

f-KINO TEATR ""\ 

nSt.OfłCE" 
- Napiórkowskiego 28 -

Dziś i dni następnych 

Królowie humoru 
I :łmlechu 

PRT i PlłTRCHDN 
W swej najnowsze! krea~fi lako: 

PODPORY TRONU 
Wielki wystawowy film mistrzów 

humoru 
1 Następny program: ? 

Jego fKS[ElfBCJA posłaniec 
. wkrótce · 
TR~DOWATA 

Po~z: seansów w dn. pow. o g. 5-ej, 
7·e1 1 9-el w sob. o I!· 3-el w nie· 

I 
dzielę i święta o g, 1. W niedzielę 
na I seans wszyst. miejsca po 40 itr. 

\ Dojazd tramwajami Nr. 3 i f 

'-- ' ' ..J 

. PORADtłlA 
. wenerologiczna 

Lekarzy.specjalistów 

Zawadzka J. 
;:zvnńa od 8 rano do 9 wieczór. 

Od t1-12i 2-3 J'rzvimuie lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób: 1 
-Wen•rJtcznych, moczopłclowvch . 

I skórnpch. j 
Badanie krwi i wydtielin na syfilis i trvper ' 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetvka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 
· Doktór I 

P. Klinger 
ehoroby wener1czne. skórne ł włO!Ó• 
. ANDRZEJA 2, TEL 132-21. 
Leczenie lampa kwarcowa. analizy 
ktwf I wydzielin. PrzyJmuJe codziennie 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i 
święta od JO do lZ. Oddzielna łl<l"ZC­
kalnla dla pad. . 
Od 1-2 w Lecznicy CPlotrlmwska 52) 

· LCEZNICA 
. l.El\ARZY SPfCJAUSTóW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY OORN\' M RYNl\U 
PIOłrBowsKa 294, tel. I 22·89 
(J>r,iY przystanku tramw. vabianlckiclt) 
Czynna od 10..eJ rano do 7-ei wlecz. 
w . niepzlele i świeta do 2-ei po Poł 
Wszystkie specjalności i dentvstyka. 
Kąpiele świetlne. lamua kwarcowa, 
elektryzacja, Roent1rcn, szczepienia, 
analizy (moczu, kalu. krwL pJwocrn, 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunk.l . 

Wizyty na miasto. Porada 4 żł· t 
Porada dentystyczna <Jraz wenerolc.­
a:iczua dla chorób , skórnych i wene· 

rycznych 
S zloie. 

henoira SHIII~ 
ul. CEGIELlilAhA 29 

Gąbinet wenerologiczny 
D·ra S. KAf'tTORA 

Wg. rozgłoś- ATEISTKA" 
nej p.:.iwieści " . realiz2cji 

CECILA B. de MILLE' A. 
Rewelacfa w kinematografji wkrótce. 

l·SZY DŹWIĘKOWY 'Kll"łO· TEATR W ŁODZI 

•,,SPLENDID'' • 
========ftARUTOWICZA 20. 
Dzlł I dni nutąpn!Pchl Dadi I dni na•łfłpnrchł 

•• Znakomita. światowej sławy 

IZA KREMER 
n. 

Najnowszy dźwiękowy film p. t. 

Jomans Spółnunei Paonf 
z 

śpiewa .szerelf najlepszych pfosene!c 
po francusku, hiszpa6sku i po angielsku 

··colleen Moore 
w. roli tytułowej, oraz NEIL HAM'łL· 
TONEM jako partnerem - - -
111. ' Pubficznoki ,,Splend;duK zaprezentuje sw' wspaniał, nrodt Miss 

Polonja na rok 1930 ZOFJA BATYCKA: 
Film wvświe!lamf :na apara!nch WESTERN ELECTRIC COMPANY. 

Początek seansów o godz. 6, 8 i 10, 
Ceny miejsc na wszystkie seanse zł, 1, 2 I 3. 

Wielbiciele talentu i urody 

ZltYIZkłl Saw·a11a 
.i .zwolennicy zdrowego humoru 

Władysława Wellera 

Tel. 141•32. 
Specjalista chorób 
sJcómycb wenerycz · 
nych i moczopłcio· 
wycb. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 
g.8 do 1 O rano 

Makulatura 
·do sprzedania. 
Wiadomość w administracji 

„Republika''. 

od 5-8 w. i _________ _ 
Dla pań oddzielna 
Poczekalnia od3-.5 

Dr. med. 

ttiewiaU~i 
!i"pecjailsta cho 
l'Ób skórnych ' 
wenerycznych 

1 
i moczopłciowych I 

1 
ul. Andrzeja 5 

TeL 159-40 
P~muje od 8-11 
i i od s-9. 
w niedziele i święta 
I. od 9-t 
Oddzielna pocze· ,. 
j kalnia dla pań 1 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

przyimuje do reperacii. 
ul 6-go Sierpnia 76, lll piętro 

Tanio, bo w prvwatnem mieszkaniu. 



Plng-pongiści stołeczni w Łodz •I Sukcesy łodzianina 
w mistrzostwach f ranc;t 

Dw- zwycięstwa gości warszawskich. - Hasmonea 
honor Łodzi 

t • Jak się „Expr-ess" dowiaduje znany ra Uje I pfn~-pongista łódzki Szotland, członek 
Iiasmonei, przebywający obecnie na 
studJach we Francji odniósł ostatnio 

Mtstrzowska <ltufyna płng'-'POT1~owa 'Lewandowski - Lceunburg 'li: 18. 21 :16. , lnzeisdeln (fl - tewandowski (Y) cały szereg sukcesów. Przed kilku dnia 
stolicy Y.M.C.A. zaproszona została na Lewandowski grał znacznie słabiej, 21 :ts, 21 :11. mi zakończone zostały mistrzostwa 
dwuidnlowy turniej do łodzi. niż w ubieg-lym roku. ' Największa nlestlOdz iank~ dn!a. Sp~- ping·Pongowe Rouen, w których Szo-

Wyniki uzyskane przez tesp~ł 'Yar- Kadimah snrawlła bardzo dobre wra~ dz:icwano. slę naog-61 zwycięstwa m1- tland zdobył pierwsze miejsce, będąc 
sza w.ski z czołowemi druiynam1 t~dz- i żenie wykazara popr.awę formy f przy 1 strza stolicy. lecz lnzclsztc!n zaskoczył klasą dla siebie. Prz"' tej okazji prasa 
klem1 świadczą o wysokiej klasie pmg- sprzyjającem szc1ęśc1u mogłaby wygrać niezwykle skuteczną grą, odnosząc za- ;y 

pongu w zespole stołecznym. który tę ' zawody. służone zwycięstwo. francuska jest p~łna pochw~ł dla lódz„ 
. mało jeszcze popularną l{ałąź sportu ota-1 Przebieg YMCA. (Łód~) _ Y. M. c. Stan meczu 2:1 dla YMCA. kiego pl.n.1.t-pong1sty. Obecme Szotland 
cza troskliwą opieką. Zaszczytne wyni- A. (Warszawa) był mało interesuJa.cr. Edelbaum (H) - Meczkowski (Y) g~a ·o r:rustrzostw~ plng-pongowe fra~-
kl w postaci dwóch zwycięstw I jednej 

1 
v. M. c. A. łódzka osfabi<>na ubytkiem 14:21. 21:18, 22:20. cł1, maiąc powazne szanse . zdoby.c1a 

przegranej do mistrza Łodzi uzyskane kilku zawodników walczyła ambitnie, Najciekawsza serja dnia. Edelbaum p1erwszeg?• ewcntualnte dru~1ego m1ej-
zostały przez gości zu.pełni'e zasłużenie. 1 Jecz nie była w stanie stawić czoła ze- zlekceważył sobie przeciwnika, który ~ca. W m~sti:zostwach FranCJI zwyclę-

Tak, Jak Hasmonea w Łodzi, tak spotowi stołecznemu. pierwszą partię wygrywa zastuzenie., zyl łodzianin zn.anych zaw~mków 
Y.M.C.A. w Warszawie Jest zespole!'" j Przebieg .meczu ttasmonea _ Y. M. w dru:~iej. mistrz Łodzi ITTa ostrożniej. Roudolpha, Roum3:1s. L:febra i mnych. 

· bezkonkittrencyJnym.. Nic dziwnego, ze c. A. był następujący: zastosowuiąc mądrą taktykę i wyrów-1 Szotland ~ra we f ra~cJ1. w barwach N. 
pierws.ze dwa ~P<>tk~nia .gości w sobotę _ ( ) • • } nuJe. w decydującej partji zdobywa A. f. (National Assoc:acJa francuska). 
z Kad1mahem 1 w medz1etę przed. potu- fr~d (Y) Lib~ach H 21.19, 21.19 · ' t:delbaum znaczną przewagę, lecz pod 
dniem z Y.M.C.A (Łódt) zakonczone Librach natraf1l na b. dobrego za- koniec gry znów lekceważy sobie prze · tłoWe Władze 
zostały wysokiemi przegranemi zesipo~ wodnika,. a nie umiejąc z·astosować od- ciwnika i o 'mało nie przegry.wa zawo-
łów łódzkich w jednakow~·ch stosun· · powiedniej taktyki i rvzykujacy zbyt d6w. A!ubu Sportowego Hasmonea 
kach 14:4. I dużo .zmuszony bvł skap1tulow'~ć dwu- Stan meczu 2:2. . · Nowy zarząd Hasmonei na odbytem 

Ewe~ementem turnieju byto jednakte 
1 
krotnie do 19. YMCA. prowadzi 1 :O. llendeles (H) - Turczyński (Y) konstytucyjnem zebraniu ukonstytuo• 

SPOtkame zespołu stołeczne,~o z Has- Gałkowski (Y) - Outman (H) - 21:19 • 24:22, 21 :14. wał się następująco: prezes: ławnik 
m~neą .Mdzką które zgromadziło w cia~- 21 :17. MJodoc1any zawodnik Hasmoneł grał I Joel, wiceprezesi: Dancy~ier, frysz-
ne1 sah Y .M.C.A. rekordową. ilość W1- 9baJ. przeclwnlcy mnlejwłecef r6wnt jak stary rutyniarz I narzucił p~z.eciwt~! 1 nian i Kałuszyński, sekretarz: Koplo-
d1ów. . H d Wicemistrz Łodzi wykazał spad~k for- kowl swój system gry. W drug-1e1 partJ1 I wicz, , zastępca: Horensztein. skarbnik: 

Or~anizac1a zawod6w . asmonea o - 1 my, zwłaszcza w sytuacjach obron-
1 
Hendeles ~rat z brawurą, nie dopusz- J·tkobsohn zastępca. Ginsberg- człon-

nłosla sukces sportowy 1 kasowy. Co- nych, w których swego ~zasu był b~z- czając wcale dobrego przeciwnika pra.1 k, · ' d . z 'di s d 't Ol z-
prawda z wyniku !'zyskanego z zesp\)- konkurencyjny. Zwycięstwo Gałko"·' · i wie do głosu. . ~wt~ Wrlfą ~·z. aJ er, pun e ' a 
łem stołecznym, ktory \V ub. roku poko- skie~o zasłużone. O.~ólny stan meczu 3:2 dla Has- mun ° owie 
nany został tet przez Hasm~neę w sto- Stan meczu 2:0 dla YMC~ monel. P1.łka noz· na 
~~4:1,~~~~~adru~a·~ti~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! nie jest zupełnie zadowolona, ale uspra- -= 
wiedliwienfem tego może być niezwykle N• p 1 k 3 podniecona atJ i10sfera~ która towany- 1e111„u·· o „ a ·J 
szyta zawodom, a ktora oddziaływała w, '2111' • 
uiemnie na młodych Jeszcze, i bą,d~ p.ol Polska reprezenfłlela wgellmlnowe· 
bądź maro doświadczonych zawodmkow na z •u„nleJu o mlsdrzosCwo iwlafa 
Hasmoneł. , 

W kaMym razie Hasmonea uratowa-: W dniu wczoraJszym polska re ro- ł gowskł rostafe słlnłe skontuzJowany I 
fa honor Łodzi i dowfodła, ie potrafi zentacJa hoke!owa rozegrała w Chamo· 1 scltodzi z ~ bois!rn. Zastępuje go łodzla­
godnie bronić tytułu mistrzow~kieg0. I nix decydujące spotkanie z Niemcami o nln Sachs I w tym okresla Niemcy zdo· 

Pokonała ona drużynę . f1rstcl~sse, prieJścłe do rozgrywek m1ędzygrupo- bywają Jeszcze Jedną bramkę. 
która gromadzi w sobie meprzec1ętne ~ , . jednostki, Jak Lewandowski, Gałkowski 

1

, wyclL Mecz zakonczył się zwyctę- Trzecia terc!a nalezy do Polski, lecz 
1 Mieczkowski. · · stwem zespołu niemieckiego w stosun- doskonała gra obrony Niemiec z bram· 

tiasmoneę łódzką wldzfeli~mY Ju~ t-e- \ku 3:1 (l :l, 2:0, 0:0). karzem Leinweberem na czele przy-
~tej graja.cą. i stwierdzić tnusimy, ie asy W pierwszej tercJł drutyna pofska czynla się, ie wynik nie ulega zmianf.e. 
tej drużyny nie miały dobrego dnia. • I nie potraiiła wykorzystać śweJ przewa· Po tej prz.egranej Polska odpadła od 

Tyczy się to w t>l~rwszy'm rzędzie . • . • 
outtmana I Edelbauma. Pierwszy grał I' gł, zdobywa.Jąc zaledwie Jedną bramkę' dalszej konkutenc.JI, gdyt rozg~ywlu 
bez systemu, denerwował sie·ntepotrzeb- przez Tupalskiego. . . przeprowadzone są systemem obmpU­
nie f .przy wieksz.ej uwadze mógłby spot- Niemcy zrewanżowali sle tut przed . sklm, nat-0mlast Niemcy przechodzą do 
kanie wygrać, d.rug-i .- ~lekceważył so- końcem pierwszej tercji. W drugi~j ter-I roigrywek międzygrupowych, w któ· 
bie z mleJsca przeciw.mka, który nota oii drużyna niemiecka ma przewagę i ryeh weźmie również udział drużyna 
bene był Jednym z naJle:pszych zawod- ł 
nfków swej drużyny. Naogół jednak Has- Przy stanie 2:1 bramkarz polski Sto· kanadyJska. 
monea zadowoliła i jak już zaznaczyliś­
my, godnie bronifa honoru swych barw. p • 11 • I 

ZawodnJkom jednej f~k i drUtgiej dru- o I n a o w e 
tyny nalezałoby zwrócić uwaf{ę, ze w · 

na 06rnym ~lqsku 
W dniu wczoraJszym uzyskano na 

O. śląsku następujące wyniki piłkar­
skie: Deichcel ~ Chorzów 6:2, Sta­
dion - Iskra 3:1, Odra - BBSW. 5:1. 

Mecze hokejowe 
w Warszawie l Poznaniu 

Warszawa: W dalszym ciąu zawo­
dów hokejowych o mistrzostwo uzy­
skano następu:ące wyniki: Legja Il -
Nadwiślanka 2:0, Marymont - Skra · 
2:1, AZS. ~ L. T. Ł .. 5:0 (valcover), 
Polon:a II - Warszawianka 5:0 (val­
cover). 

Pozna1i: Odbył się tu jedyny mecz 
hokąjowy między AZS-em i Wartą za­
kończony zwycięstwem AZS-u w sto. 
sunku 6:1. 

W Krakowie i Lwowie wszystkie za 
powiedziane imprezy sportowe odwo­
łano. 

grze naleiy zawsze .być ry·cerskim wobec 
przeciwnika, . nawet ie.śl! stę za~ody o mistrzostwo Polskł. - B.K.S. (Katowice) przechodzi do finału. przegrywa. Pmg-pong Jesll ma byc po-
dobny do tenisa, winien go naśladować Półfinałowe zawody bokserskie o mi· ,posiadającego jednak mato rutyny. lweryniak w ostatnich rundach wYkazał 
we wszystki .~m. a przyzna~ tr~eba, że j strzo~two drużynowe Pols~l rozegrane Z d~~yny łódzkiej, obok Sewerynla- znaczną nr·z~wagę i zwyciężył wysoko 
tak niezwykłej „r-ycersko.śc1", Jaką w!- w ~mu wczorajszy!'" w sah Oeyera za~ . ka, wyroznlć nal~ży d?S·konałe~o Kllm-

1 

na punkty. . 
dzieliśmy w dniu wczorajszym, napew- konczyły się zastuzonem zwycięstwem j czaka, który popisał się wspamale, wy- Waga 11ólśredma: Kawo lik (B.) -
no nie ujrzymy nigdy na zawodach te- 1 dmżyny B.K.S-u z Katowic nad Sokołem , katując duże 'IJDstępy oraz Stibbego, Klimczak (S.). O cztery kg. lżejszy ()d 
rdsowych. łódzkim. który z dość silnym przeciwnikiem za- przeciwt.ika sprawia Klimczak nieiwy-

Nakonlec warto r6wnid podkreślić Łodzlatde nie bylf w stanie stawić się łatwił się gładko. kle wiłą niespodziankę, nle oozwalając 
prowokacyjne .zachowanie się czynnegu do walki w komplecie, nie posiadając w Przebieg spotkania był następuje,cy: orze.:;iwnikowi formalnie dojść do gfosu. 
zawodnika jednego z kll.t.bów łódzkich, swej drużynie prz:edstawiołela w wadze WaKa musza: M oczko (B.) - RY- Zwłaszcza w trz.eciei rundzie przewaga 
który za,pomniat się aź tak dalece, ie ciężkiej, pozatem wstawili w wadu pół· dzyński (S.). Przez cały czas walki prze- Klimczaka nie ulegała juz kwestji. Zwy­
gospodarz y M CA p. Leśniewicz zmu- ciętkiej zawodnika, który po raz pierw„ wa~a ślązaka, który pod każdym wz.glę- cięstwo przyznano Klimczakowi. 
szonv bvł wyp~o~iĆ go z sali. szy chyba walczył w rln:gu. Ztóry wlec dem górował· nad przeciwnikiem. W trze- Wa.ira ~rednia : Seydel (B.) - Trzo-

Przebieg walk bvł następujący: mieli katowiczanie za,pewnione cztery ciej rundzie Rydzyński narzeka na mdło- nek (S.). W pierwszem starciu przewaga 
Y.M.C.A. - Kailimah 4:1. Ga/owski (1.) punktv, a resztą podzielili się z zespo• ści I poddaje się. Seydla. Nastęone rundy należą jedrak 

-Wie1:kmvski / 20:14. 19:21. 21:13. lem l6dzkim. \Vaga kor!zicia: Pyka (B.) - Mało- do Trzot11ka. k~,Sry zmusza przeciwnika 
Warszawianin sp )kojny i opanowany Mecz wczoralszy naleiat do intere„ szczyk (S.). Obaj bokserzy trzymają się ; do obrony. Wynik s.potkania nierozstrzy-

z:wvcieża peWf!i·e. sujących, a nlcl<tóre walki trzymały wi-1 dzielnie w pierwszych dwuch mndach, i gnięty. 
Cackowski (Y) _ Grynszłain 24:26~ dz6w bezustannie w napięciu. Byliśmy później jednak traci\ slly i w ostatniej Wa~a nófcieżl·a: Wieczorek (B.) _ 

16:21. również świadkami w~tk .ładnych, stoją„ •rundzie są fuź praw~e niezdolni ~o dal• Zatorski (Ł.). Zatorski nie ma p-0jęcia o 
Oble partł.e upłynęfy pod znakiem cych. na ,wysokim poz1om1e te~łt:nlczttYf!t• li szej wal'ki. \YYnik me·rozstr~yg!11ety. ~alce, nie umie się zasłaniać I już w dm-

przewagi f.odz '.aniM, którego w::itdą byh i ~ak ze nielicznie ~ebran~ ipttbhczrmść me Wae-a plorkowa: Racłwanskr (B.) - ~nej minucie zwalony zo~ta j e dw1tkroti:ie 
pewna chaotyczność 1 nerwowość w grze. ! zał~wa.ła swej ooecnośc1. Z drużynv k~- 1 Gryc (S.). W plei;wszej run<lz}e todzia- 1 na des~!. a wypacl a1ąc dru~I raz w nn­

tow1ck1ej na 1pierwszy plan wybił su~ nln trzyma słę dzielnie, ataku1ąc b. du- ; gu Wyhcwny zostaje do 10. 
Mieczkowski (Y.) - 1..ewk(J\.\!icz (K.} Moczk~. mi~trz Polski w wad.te mll'SzeJ, li to. W .mia_rę jednak . . orzedłnż.ania walkl I Osta tecżny y;vnlk s.I)o tkania 8 :6, co 

8:21, 21 :17; U :17. Radwansk! ~ Seydel. . traci sił~ 1 w trzeciej rundzie powało· ;wraz z waP."ą ct~'żką daje ogólny wvnik 
. zawodnik Kadimahu lepszy od prze- Pyka mogł zale~w1~ dorówn:tć sw7- 1 ny zosta1e . pr~ez nock down, padając 

1
10.:6 dla RK.S. Poza konktirsem w. ,1lczyl 

d wnika ustepował mu pod wt.ględem m~t todzklemu. przec1wmkowt. ~ \Voch~1k I twarzą na z1em1,:. . , Stihbe z Wystrachem, mając przez c2 fv 
ambicii i spokoju. tmstrz Po!s1k1 w wadze lekkiej musiał . ~Va!"a Tekkq,: Wochni~ {B.~ -:- Sewe- c~as znac~ną ,przewngę nad przeciwni-

ralk (Y.) - Widaw."kl 116:21, 21 :11 UZ fl aĆ WV7,S ?:<JŚĆ n!-ezr.:)wn..,ne~o Sewe- . rymak (S.). M1st•rZ Polski z m1e1sca roz- lo~n1. Stibbe 1.'\vycięża wysoko na p 1111'; ty 
21 :15. . nr 1Jaka. Ot1 ~ ~ mit~ nies ,poćlz iankę ~io't'ą- poczyn~ 11i2 d 'Jzwoln~ą :watke, za co 0-1 Sędzl~wat na ring-u r-. T:rm ~·n ·~ · · ·ki 

Patia naogót tiieclek~wa. ZWY1C1ęstwo 
1 
wlt rńwniet Wv~trach, któ~ przfldsta- trz~m1N ~ dwa os tr:-eze~1a, m!1!1o to w~r- 1 z P~z~atl t~. Ptnil~t ;i wi : \Virc-~ ··-" 

warszawianina niexasfl.1Jzotte, wia pierwszorzędny materJał boksera, CZ3i nadal w sposób me,przep1sow.v. Se- tow1c 1 Mils?. Mr:> r'' :> :': , •. „ ,, f · , · 



Zuchwały mora 
Chicago 

Chica{!o, 3 lutego. 
Miastem wstrząsnął dziś znowu nie­

zwykle zuchwały mord, będący aktem 
zemsty ze strony zorganizowanych band 
chicagoskich. . 

Ody kierownik wydziRfu bezpieczeń­
stwa dla zwalczania bandytyzmu w mie 
ście, Juliusz. Rosenhain, znajdował się 
na przechadzce. przejechał koło niego z 
wielką ~zybkością samochód, z którego 
facyś dwaj Judzie oddali kilka strzałów, 
kładitc go trupem na miejscu. 

W zamie1:1;ini11 bandvci zdołali zbiec 
niepoznani 

Choroba „,:>apuzia" 
w Wiedniu. 

Wiedeń, 3 lutego. 
W Wiedniu zanotowano cztery wY­

t'adki zasłabnięcia na chorobę „p3.pu­
zią". Sfery lekarskie przedsięwzięły 
wszelkie środki ostrożności. 

· Osnisko polskiego 
tkacza 

ł1a emigracji we Franc;;. · 

Roubai.x. 3 lutef!o. 
·w obecności wtadz cywilnych i woj 

skowych ambasador Chłapowski doko­
naJ tu dziś otwarcia ogniska polskiego 
robotnika przemysłu tkackiego. 

Slub murzyna 
z poznańskq tancerką. 

Poznań, 3 lutego. . 
W tuteJszym urzędzie stanu cywi•lne 

go odbyt się ślub '11mzyna z kolonjj an­
gielskiej Oeli Valeri z tutejszą tancerką 
We.toniką Oblrychowską. . 

Murzyn ten przybył do Poznania w 
czasie P. W. K. i zatrudniony był w 
„Wesotem Miasteczku". 

Aljechin- mistrzem 
·szachów 

San Remo. 3 luferto. 
.Międzynarodowy turniej o mistrzo,.. 

stwo szachownicy zbliża się ku końco­
wi. Na czele kroczy Aljechin, który nie­
wątpliwie wyjdzie zwycięzcą z turnieju. 

KSTAtE ALBA. 
qoW0tctr1Y ~za urza,d ministra oswiary w 
tworzo.cym si~ obecnie rza.dzie hiszpań-

1kim. 

[lier 11·szv sfto.:onlec sądu papłesliłel' 

Pierwszy przesfęvca, skazany vrzez sąd państwa vapieskiego wioch PaoU. któ 
ry za kradzież pieniędzy kościelnych dostal 3 miesia.ce więzienia. 

mn mmm:n et smrr mrm '• · 

% aeanlur ftomunf slvcznv'ft 
111 Hamfiurau 

Dwa charakterystyczne widoki uliczne starej dziellłicy Han:!JUrf[a, która byla 
przed kilku dniami widownia. krwawych manifestacyj komunistycznych • 5' _______ „ _______ _ 

~raz Ut~ne 

Na jezdniach wielu wąskich ulic Paryża urządzono ruchomą tarcz~ obrotowa.. 
przy pomocy której automobile mof[ą z latwościa zawracać w odwrotnym kie· 
runku. Tarcza ta poruszona jest elektr.vcznościa, - wystarcza naciś~cie guzi· 

ka, aby puścił ją w obrót. --Czytajcie „Republik~". 
r----------~~~~~~~~--~~~ 

Dla alo•o6flł.­
. •'""' 

Pu1iar, vrzeznaczony Jako vlerW:sza Tta· 
groda dla zwycżezcy w międzynarodo­
wym tegąrocz.T?-Y.m · automobilowym zjei 

dzie gwiaździstym w Monte Carlo. 

ltroll afareł . 
•rcftlleAfil1e . . 

PORTE DE CAILLAU, 
stara brama miejska w Bordeaux, zbu- ·. 

dowana w XV-ym wieku. • -1a n z ··•,P: .„, '. 'Pt en· 

Duzurv opiek. 
Dziś dyżurują apteki: 
L. Pawtcwskiego, Piotrkowska 307, 

S. Hamburga, Główna 50, B. Głuchow­
skiego, Narutowicza 4, J. Sitkiewicza, Ko 
perntka 26, Ą.. Charme?:Y. Pomorska 10. 
A. Potasza. Plac Kościelny io. · (p) 

·xxxxxxxxxxxxxxx2 

Prenumorata·'~ ~odzi .z.90 miesię~znie.-Zam:ejsco~e ~.50 ~r. · O.crłoszenia· ZWYCZAJNE: IZ gr. za Wiersz milimetrowy (na stronie 10-szp;:lt.) 
\.... · m1es1ęczme.-Zagramca 5.60 zf. rniesięczme. _ _h . • W TEKSCif: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

;;::::"!'""======= Odnoszenie do doµ1ów 40 groszy. 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżeJ 40 s::r. za wiersz mil. (ita -str-. 4•szpJ. Z:m;cz L 

~edakc)a l Adm'nistracja, Piotrkowska 49. Godziny przyięć redakcli il':i .:za:\lub. po tek~cie 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna do.płata. Zamiejscowe 0 · 50 proc„ za· 
'Telefon Administracji 1.22- t 4. - - JIO pof. RQkopisów niezamówio- . 1~ranlczne o 100 proc. dro~eJ. Za termilJOWY dr.uk o~!oszeń adnft'ni~tracJa nie p<jpr . .; .\ r.1h11e 

!, I~edakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 n~ch n!e zwraca s ię. - - - 15 groszy. - Najmniejsze zf 1.50, ·poszuklwa1lie pracy U groszy, naJmn!eisz · 

-==źa -;ytlawnictwo 1 .• RtllUblioka" s~. : ogr. odpow, Włądysław Polak. W drukarni „Republiki" ~.-: OJ~ 011».. PiotJ:kowsQ, ~ 1 6'9 . R'1uaktor odpow. Ja11 , · . 




